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Tam y na lodzie
W  głosach  żyd ow sk ich  na tem at 

ż y w io ło w e g o  w zros tu  a n tys em ity 
zm u w  P o ls c e  p o w ta rza  s ię  s ta le  
je d en  m o ty w : mamy w p ra w d z ie
p rz e c iw  sob ie  o lb rzym ią  w iększość  
sp o łeczeń s tw a  p o lsk iego , a le  p e 
w n a  je g o  część, „d o jr z a ls z a " ,  je s t  
za  nam i.

W śró d  ty ch  zaś  so ju szn ik ów  j e 
dno z  n a jp o c ze śn ie js zy ch  ir.ie jse  
za jm u ją  soc ja liś c i. Ż a rgon ow a  
„ N a je  F o lk sca  jiu n g ", w y ja ś n ia ją c  
d la c zego  Bund te ra z  b y ł p rz e c i
w n y  s tra jk o w i p ro tes ta cy jn em u , 
podczas  g d y  w  s p ra w ie  u b e ju  ry  
tu a ln ego  sam  go o rga n izo w a ł, 
ośw iadcza , ż'e obecn ie  n ie  m ożna- 
by  lic z y ć  na p op a rc ie  so c ja lis tó w  
p o ls k ic n :

„nie dlategr aby nastrój awan 
s ardy polskiej klasy lobotniczej 
lnial się zmienić lecz dutego, że 
bezpośredni motyw i tmjku byłby 
d’a robotników polskicn niezrozu
miały.’*
In n em i s łow y , s o c ja liś c i p o lscy  

za p ew n ia li ży d o w sk ich : M j po
starem u z  w am i i za  w am i ale 
ja k że  p rzekon ać  o tem  robotn ika  
po lsk iego , k ied y  ten  je s t  n iem n ie j 
an tysem icko  usposob iony, n iż  
ch łop  n a  w s i?

A  oto zn am ien n y  w y ra z  n a s tro 
jó w  w śród  „a w a n g a rd "  P .  P . S- 
w e  w c zo ra js zy m  a rtyk u le  „R o b o t
n ik a " , w  k tórym  p. N ied z .a ln o w  
ski, k reś ląc  pon u ry  o o ra z  s tr a s z li
w ych  n ieszczęść , ja k ie  ma ś c ią g  
n ą ć  n a  P o lsk ę  d a ls zy  w zros t a n ty 
sem ityzm u , o ś w ia d c za :

„Trzeba zbudować tamę, która 
powstrzyma tamtą lalę. Tak? samą 
tamę "udowało nasze pokolenie w 
latach 1912—1914. gdy część kie 
rownictwa ówczesnego obozu na
rodowego” chciała zatopić w „boi 
kocie żydów” samą ideę walki 
tbrojnej ó Niepodległość.”
W o ln e  ż a r ty !  B o jk o t żyd ó w  m ial 

z a g ro z ić  dążen iu  P o ls k i do n ie 
p o d le g ło śc i —  a lbo  te ż  po to  b y ł 
rob ion y, ab y  za k ryć  p rzed  sp o łe 
czeństw em  in n e sp ra w y?  W ię c  to 
chyba n a ro d o w cy  ś c ią g n ę li na z ie 
m ie  po lsk ie  ten potop  ro s y jsk ie go  
litw a c tw a , k tó ry  s ta ł s ię  g łó w n ą  
p rzyc zyn ą  tak  ży w io ło w e g o  w y 
buchu an tysem ityzm u  w  b. K o n 
g re s ó w c e  tu z p rzed  w o jn ą ?

A le  w s łow ach  p. N icd z ia łk u w  
sk iego  je s t  jed n o  cenne w yzn a n ie  
O to  id ea  w a lk i zb ro jn e j o n iepod  
le g ło ś ć  s ta n o w iła  p rzed  w o jn ą  
„ ta m ę "  p rzec iw k o  szerzen iu  s ię  
bo jk o tu  ż y d ó w ! T e ra z  rozum ,em y, 
d la c zego  w  ob oz ie  t. zw . n iep o d le 
g ło śc io w ym  tak  w it lk ą  ro lę  od 
g ry w a ł:  ż y d z i i  u św iadam iam y  so
b ie, komu to  w  w o ln e j P o ls c e  z a 
le ża ło  na c iąg iem  p og łęb ian iu  
ró żn ic  m ięd zy  „n ie p o d le g ło ś c io w 
c a m i"  a  n a ro d o w cam i i  n a  od są 
d zan iu  ty ch  o s ta tn ich  od w s ze l
k ie j d la  P o ls k i za s łu g i. O  tam ę 
chodziło ...

A le  p rz y s z ły  w re s z c ie  czasy  że  
n ie ty lk o  rb o z  n a roaow y , le c z  i lu 
dow cy , ba n a w et p ew n a  część 
k on serw a tys tów  i  n iem a ło  lu d z i w  
ob ozie  le g jo n o w ym , s to ją  zgod n ie  
na g ru n c ie  an tysem ick im , a  i  r o 
b otn ikow i po lsk iem u  co ra z  tru  
d n ie j w y tłu m a czyć , że  p ow in ien  
p op ie ra ć  in te re s y  żydow sk ie  i 
zw a lc za ć  ru ch  em a n cyp acy jn y  
lu dn ości p o lsk ie j. T am a  ru n ę ła  —  
trzeba  n a gw a łt w zn os ić  now ą.

P , N ied z ia łk o w sk i s tra s zy  swrych  
c zy te ln ik ów , że  an tysem ityzm  
u darem n i „p rzebu dow ę u stro ju  
s p o łe c zn ego " i l ik w id a c ję  san ac ji, 
że  pod  je g o  w p ływ em  „p ęk n ą  w ią 
za n ia  bytu  R zec zyp o sp o lite  j “ ! — 
A le  p rz ec ie ż  w łaśn ie  hasła a n ty 
sem ick ie  ida  dziś  w p arze  z dąże
n ia m i do ra d yk a ln e j p rzebu dow y 
sp o łeczn e j i do l ik w id a c ji obecne
g o  system u  rząd zen ia . R zu ca ją c  
tak ie  fra ze sy , s o c ja b  *ci m ogą  li 
c zy ć  ty lk o  na b a ra zo  n a iw n ych  i 
ła tw o w ie rn ych  s łu chaczy . T y c h  
zaś  c o ra z  m n ie j. O  coż w ię c  im  
ch odz i?

O  ra to w a n ie  w ła sn e j p o zy c ji.
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M m  zdjścio w uoL Iwmskiem
ts ubiłyclt. - Kilku rannych

W  O s t r o w i u  T u l i g ł o w s k i m

W A R S Z A W A ,  2.7. ( P A T )  W  
dn»u w c zo ra js zy m  na t le  za ta rgu
0 w aru n k i p racy , doszło  do eksce
sów- w  m a ją tk u  O s tró w  T u lig lo w  
ski, p ow ia tu  ru d eck iego , w o j. 
lw o w sk iego .

W  w ym ien ion ym  m ają tku  za 
tru d n ien i b y li rob o tn icy  sezon o
w i, p och od zący  z  in n ych  p o w ia 
tó w  O k o lic zn i m ieszkań cy  od sze 
regu  dni nie dop u szcza li do p ra cy  
robotn ików  zakon trak tow an ych - 
żą d a ją c  ich  zw o m ien ia . N a  tem  
t le  doch od ziło  ao  c ią g ły c h  bó jek
1 aw a n tu r, p rzyczem  p rzerw a n e  
zo s ta ły  p iln e  roboty  ro ln e .

O d d z ia ł p o l ic j i  in ie rw e n ju ją c y  
na m iejacu , zaa tak ow a n y  p rzez 
tłum , zm u szon y zo s ta ł do u życ ia  
b ron i, w  re zu lta c ie  c ze go  7 osób 
pon ios ło  śm ierć , 3 osoby zo s ta ły  
ranne.

P .  A . A . kom u n .ku je :
W  dm u w czo ra js zym  w  dobrach 

h r. L a n ck o ro ń sk iego  w  K om arn ie  
ora z  w  szeregu  in n ych  m a ją tk ów  
pow . ru d eck iego , w yb u ch ły  s tr a j
ki ro ln e , k tó re  m a ją  o s try  p rze

b ieg . S tra jk u ją c y  n ie  p o zw a la ją  
na żadn e p race , co z m ie js ca  po
w a żn ie  o d b ija  się na g osp od a r
stw ach .

W  ok o liczn ych  p ow ia ta ch  na
w e t  poza  Sanem , d a ją  s ię  zau w a
żyć  ró w n 'e ż  ten d en c je  s tra jk ow e .

W  K r z e c z o w i t a c h

W A R S Z A W A  2.7. P A T ) .  D n ia  
2 lip ca  w  K rzec zu w ica ch  pow . 
p rz ew o rsk ie g o  w o j. lw o w sk ie go  
za trzym an o  na p o le cen ie  p ro k u ra  
to ra  k ilku  a g ita to ró w  s tra jk o . 
w ych , te ro ry zu ją c y c h  rob o tn ik ów  
ro ln ych , ce lem  zm uszeniu  icn  do 
porzu cen ia  p ra cy .

P o  paru  god z in a ch  p iz e d  poste 
runk iem  p o lic j i  z g ro m a a z ił s ię  
zm o b ilizo w a n y  p rzez  a g ita to ró w  
p a ru ty s ię c zn y  tłum , żą d a ją c  zw o i 
n iem a  a resztow an ych .

S p o tk aw szy  s ię  z  oam ow ą, 
tłum  n a ta r ł r a  od d z ia ł p o lic y jn y  
z  zam  arem  ro zb ro je n ia  go , oparu 
ją e  ko lam i, m otykam i, s iek ie ram i 
i  t. p, K ilk u  p o lic ja n tó w  odn ios ło  
rany.

Jeden  z  a sp ira n tó w  zu sta ł c ię ż 
ko U godzon y  w  g ło w ę  m otyką.

Sfiraih §80
na robotach publicznych w tiechancwskiefn
N a  te ren ie  pow . c iech an ow sk ie 

go  w ybu ch ły  zb io row e  s tr a jk i ro 
botn ików , za tru d n ion ych  na robo
tach  pu b liczn ych , p row ad zon ych  
p rzez  se jm ik  p o w ia to w y  oraz 
p rzez  za rząd  m ie jsk i w  C iech a 
n ow ie . R ob otn icy  żą a a ją  zap ew 
n ien ia  c ią g ło śc i p ra cy  i  p od w yż
szen ia  s taw ek  płac

S tra jk u je  p rzes z ło  600 rob o tn i
ków . P r z e b ie g  s tra jk u  je s t  spo

kojny- In sp ek c ja  p ra cy  p o d ję ła  
in te rw e n c ję  w  ce lu  z lik w id o w a 
n ia  za ta rgu  Z a ta rg  m óg łb y  b yć  
ła tw o  z lik w id o w a n y  g d yb y  m ie j
scow e  s ta ros tw o  uzyskało  z F u n 
duszu P ra c y  da lsze  k re d y ty  w e  
w ła śc iw ym  czas ie , co za p ew n iło 
by  sp e łn ien ie  je d n e go  z p os tu la 
tów  s tra jk u ją cych , m ia n o w ic ie  
c ią g ło śc i p ra cy .

W  t e j  s y tu a c ji od d z ia ł p o l ic j i  I śm ierć . K ilk u  odn ios ło  rany. 
z ro b ił  u ży tek  z  b ron i p a ln e j. I W ła d ze  p o d ję ły  en e rg ic zn e  k ro  

O śm iu  n a pa stn ik ów  p o n io s ło ' k i, ce lem  p rzyw ró c en ia  spokoju .

< Rozmowa min. Becka
z  m i n .  K r o f t ą

-G E N E W A , 1 7. ( P A T . )  C ze
ch os łow ack i m in is te r  sp ra w  za 
g ra n ic zn ych  K io f t a  o d w itd z il d z i
s ia j p rzed  w iec zo rem  m in . Becna 
w  hote lu  „C a r lto r ."  i  od b y ł z  p ° l  
skim  m in is trem  sp raw  za g ra n ic z 
nych  d łu ższą  rozm ow ę.

Nd tegorocznym zieździe  legionistów

Wieika mowa gen. Śmigłego-Rydza
ma być punktem  zw rotnym

Gen. Sosnkowska ranna
w katastro fie  pod W rześnią

W  zw ią zk u  z k a ta s tro fą  k o le jo 
w ą  pod  W rześn ią , d ow iadu jem y 
się, że w śród  p od różn ych  zn a jd o 
w a ła  s.ę ró w n ie ż  p. gen era łow a  
Sosnkow sita z n a jm łodszym  syn
k iem . W  c h w ili k a ta s tro fy  p. 
Sosnkow ska dozn a ła  k o n tu z ji w  
g ło w ę , w sku tek  u d erzen ia  spada • 
lące j w a lizk i.

Syn ek  p. S osnkow sk ich  w y 
szed ł bez szw anku . M im o  s iln ego  
w strząsu , stan  za ro w ia  gen eta ło - 
w e j S osn kow sk ie j je s t  za d a w a la 
ją c y .

N ie z a le żn ie  od  Dadań p ro w a 
dzon ych  p rz e z  lok a ln e  w ładze  ko 
le jo w e  d y re k c ji p ozn ań sk ie j, w y 
je ch a ła  z  ra m ien ia  M in is te rs tw a  
K om u n ik a c ji s p ec ja ln a  k om is ja  
ś led cza  na m ie js c e  k a ta s tro fy  
ku r je r a  W a rs za w a  —  P ozn a ń  na 
s ta c ji G u tkow y. W  sk ład  k em is ji 
w ch od zą  członek  in sp ek c ji g łó w 
nej in ż T ys zk a  i n a cze ln ik  Duw- 
s.n z d epartam en tu  ruchu .

S o c ja lizm  s tra c ił ju ż  d aw n y  m o
nopol n a  rad yk a lizm  i  an tykap ita - 
lizm , ruchu  n a ro d o w ego  n ie  m o
żna ju ż  ok reś la ć  ja k o  „w s te c zn y " , 
soc ja lis to m  w ym yk a  się z  rąk  
w p ływ  na tłum y W ię c  kon ieczn e 
są „ ta m y "  p rz e c iw  a n tysem ity 
zm ow i, bo s ię  in a cz e j c ze rw o n i 
to w a rzys ze  rozp roszą , je d n i p rze  
chodząc do kom unizm u, d ru dzy  do 
n a ro d o w ców  —  zo s ta w ia ją c  o s ie 
rocon ą „a w a n g a rd ę " .

A le  m ogą  to  być c o n a jw y że j —  
tam y na lod z ie . M ożn a  dysku to 
w ać  o fo rm a ch  an tysem ityzm u  w  
P o ls ce , a le  s tra con y  trud m arzyć  
o ja k ich k o lw iek  tam ach. W s z y s t 
k ie  runą.

M. Gra.

K o m is ja  m in is te r ja ln a  u sta lić  
ma k to  pon os i w in ę  w  n ieu p rze - 
d zen iu  p erson e lu  k o le jo w eg o  o 
zm ian .e  rozk ładu  ja zd y  z dn lem 
1 lip ca  w sku tek  n o w e j trasy m ię 
d zyn a rod ow ego  ekspressu  P a r y ż  
—  W a rs za w a  —  M oskw a.

(S z c z e g ó ły  k a ta s tr o fy  na str. 
5 -e j ) .

W  zw ią zk u  z tego roczn ym  z ja z 
dem  le g jo n is tó w  w  ro c zn ic ę  6-go 
s ie rpn ia , k tó ry  m a s ię  odbyć  w 
K ra k o w ie , donosi „ I .  K . C.“  na na- 
c ze ln em  m ie jscu , że  na z je źd z ie  
tym

„p ad n ą słow a, które poważnie za
w ażą na rozw oju w ydarzeń  w P o l
sce. J a k  się bowiem dow iadujem y, 
G eneralny Inspektor S ił  Zbrojnych 
gen. Rydz - Śm ig ły  postanow ił na 
zjeździe tym  w ypow iedzieć w ielką 
mowę program ow ą. W szystko, co do- 
tycnczas gen. R yd z-śm ig ły  m ówił, 
m iało ch arakter w ystąp ień  raczej w e
w nętrznych w stosunku Jo  o rgan iza
cy j lcg jo iu w y ch . G enerał w skazyw ał 
im drogę ’ pracy, a ty lk o  ja k b y  na 
m arg inesie , mow-ięc o stosunku le- 
gjonistow  do re szty  społeczeństw a u 
juw niał sw oje pogiądy na sp raw y za
sadnicze. O statnia m owa gen. ś m i
głego rzu ca jąca  hasła obrony n a ro 
dow ej, b yła  podkreśleniem  pow agi sy  
tuac ji, w ja k ie j znajdu je się  nasz 
k ra j na przeżyw anym  obecnie zakrę
cie dziejów .

0 1 eonie nads/.cdł jednak czao na 
bard -iej szczegółow e przem ów ienie o 
charakterze d ek larac ji progi am ow ej. 
M owa, k tórej należy oczekiwać w 
sierpniu, będzie m ia ła  —  w edle n a
sz y m  m fo rm acyj —  ch arakter takiej 
w łaśnie w ielk iej program ow ej dekla 
ra c ji N aczelnego Wodza o zasaani- 
czem znaczeniu. D latego też uznać 
należy tegoroczny zjazd  sierpniow y 
legjonistów  za punkt zw rotny w roz
w oju sy tu a c ji vew n ętrzn o  - po litycz
n e j" .

P o d a ją c  tę  in fo rm a c ję , „G o n iec  
W a rs za w sk i"  d od a je , że  m ow ę 
gen . Ś m ig łeg o -R yd za  p op rzed z ić  
m a ją  d on ios łe  n a ra d y  z p. P r e z y 
den tem  R z p lite j  i że

„W  poszczególnych środow iskach 
legjcnow  ych toczą się  na ten temat 
ożywione d ysku sje  —  nikt jednak nie 
je st  poinform ow any co do szczegó
łów  w ystąp ien ia  gen. inspektora. N a  
p ytanie nasze czego się należy spo
dziew ać po 6-tym  sierpn ia , o trzym a
liśm y następującą odpowiedź «d je 
dnej z bardzo dobrze poin form ow a
nych usóh:

N a .  G -E e lu  5 9  s ! o p n i
Suszrtc niszczy slarohosy

Z a p o w i e d ź  b u r z  i d e s z c z ó w  p r z e l o t n y c h

F a la  u pałów  n a w ied z iła  w y b rze  
ża  p o lsk ie . N a  p ó łw y sp ie  helsk im  
w  słońcu  n otow an o 56 s topn i, zaś 
tem pera tu ra  m orza doch odzi uo 
27 stopn i, w  za toce  w o d a  w  c zę 
ści p o łu d n io w e j je s t  n ieb yw a le  na 
g rzan a  i tem p era tu ra  je j  w ah a  
s ię  od  30 do 31 stopn i.

W  c ien iu  b rzeg ó w  o tw a r te go  
B a łtyk u  tem pera tu ra  w yn o s . 30 
stopni..

U trzy m y w a n ie  s ię  w y ją tk ow o  
w ysok ich  tem p era tu r  od b ić  s ię  
m oże n .ek o rzys tn ie  d la  ro ln ic tw a . 
Z a n iep ok o jen ie  w śród  ro ln ik ó w  
b u dzi suszą  n iszczącą  tra w y . U- 
p a ły  w  raz ie  d la szego  ich  trw a n ia  
m ogą  ró w n ie ż  p ow a żn ie  zaszko
d z ić  z iem n iakom  i roś lin om  w a 
rzyw n ym .
W  w ie lu  m ie jscow ośc ia ch  tro p i
ka lne u pały  w y p a liły  tra w y  tak, 
że  s ianokosy  u w a żać  n a leży  za 
stracone.

N a  całym  obszarze  P o ls k i po
god a  nada l s łoneczn a i  upalna,

jed n a k  w  zach od n ich  d z ie ln ica ch  
zw ła s zc za  na P om orzu  i w  W ie ! 
kopo lsce  n o tow an o  ju ż  bu rze, k tó 
re  p o w s ta ły  w sku tek  ś c ie ra n ia  
ch ło d n ie js zy ch  i za so b n ie jszych  
w  p a rę  w o d n ą  m as p o w ie trza  po 
la rn o  - m orsk iego  s iln ie  n a g rza 
ną m asą  p o w ie tr za  zw ro t n ikowo- 
k on tyn en ta ln ego , za le g a ją c ą  po
zosta łą  część  k ra ju .

T em p e ra tu ra  o god z. 14 w zro  
s ła  do 17 na H a l i  G ąs ien icow e j, 
25 w  Zakopanem , 26 w  F ozn an iu , 
28 w W a rs za w ie , L w o w ie , R ad o 
miu i L u b lin ie , 29 w  C ieszyn ie , 
30 w  P ińsku , B ia łym stoku , Z a 
leszczykach  i K a to w ica ch , 31 w  
W iln ie , P rz em y ś lu  i L e śn e j k^Ba- 
ra n o w ic z  a  32 w  G rodnie.

P ro gn o za ; p rz e jś c io w y  w zros t 
zach m u rzen ia  z  p rze lo tn em i desz 
czarni lub  bu rzą , lekk i spadek 
tem pera tu ry , u m ia rkow an e  w ia 

t r y  p o łu d n iow e  i  p o łu d n iow o  - za 

chodn ie.

—  N ie  wiem nic ponadto, że dzień 
ó-go sierpnia 1936 r. może się stać 
datą przełomową m polityce wewnę
trznej P o lsk i."

N a to m ia s t „D o b ry  W ie c z ó r "  o- 
g ła sza  n a stęp u ją ce  za p rze c zen ie : 

„Z e  źródła jai najbardziej m iaro
dajnego dowiadujemy- się, że żarów • 
no data tegorocznego zjazau legjoni 
stow, jak i udział w nim Naczelnego 
W odza i ewentualne jego  wystąpie

nie nie zostały dotąd ustalone. Za
tem i treść tego wystąpienia jest o- 
parta na dowolnych tylko przypusz
czeniach."

Z a p rzec zen ie  to  jed n a k  m *  
ch a rak te r  fo rm a ln y . In fo rm a c js  
„ I .  K . C.“  co do ró żn ych  sp raw  
zak u lisow ych  ju ż  s ię  n ie ra z  oka
z y w a ły  słuszne, ch oc ia ż  im  zap rze  
cza ły  inn e p ism a san acy jn e .
m s B H r o B a H B a B E i M B k

9t„COffZiMItle 0  3-Bi’
W czorajsza inspekcja n. prem jera

W c zo ra j p. p re m je r  S ła w o j - 
S k ładkow sk i p rzyb y ł o god z . 8-ej 
do lok a lu  k u ra to r iu m  okręgu  
szk o ln ego  w a rs za w sk ie go  p rz y  
ul. B a ga te la  12. P . ' p re m je r  
s tw ie rd z ił,  że  w  b iu rze  k u ra to ra  
i w  b iu rze  p erson a ln ym  na 24 u- 
rzęd n ik ów  były  p rz y  p ra cy  3 oso 
by P  p rem je r  m e  badał d a l
szych  b iu r i  opu śc ił loka l ku ra
to r  jum

W  porozu m ien iu  z  p. ; m in i

s trem  W . R . i O. P , p. p re m je r  
za rzą d z ił co n a s tęp u je : p rz e rw a 
ny zo s ta je  u r lop  ku ra tora  i 
w szy s tk ich  u rzęd n ik ów  ku ra tor- 
jum . P o  ty go d n iu  sp raw n ego  u- 
rzęd o w a n ia  i p rzych o d zen ia  ao 
b iu ra  o godz- 8 -e j, k u ra to r  o k rę 
gu szk o ln ego  zam e ld u je  c tem  pa 
nu p rem je ro w i, p oczem  n ie zw ło 
czn ie  ro zp oczą ć  będą m o g li u r lo 
p y  u rzęd n icy  k u ra to r ju ir

Co jest z manifestach w Krynicy?
Zaprzeczenie kć ł ntierodajnych

W  zw iązku  z w iadom e żcm m i 
ja k ie  p o ja w iły  się w „C z a s ie " ,  a 
stąd  p rz es z ły  do p ra sy  fra n c u 
sk ie j ja k  np, w  „ L e  T em p s ", o za
m ie rzo n e j m a n ife s ta c ji S tro n n ic 
tw a  Lu d ow ego , podobn ej do te j, 
k tó ra  m ia ła  m :e jsce  w  G rząsce  o- 
bok N o w o s ie ie c , k om u n ik u ją  z 
m ia ro d a jn e g o  źród ła , że  w ła d ze

S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  n ie  z a m i>  
r ża ły  an i n ie  z a m ie rza ją  u rządzać 
żad n ej m a n ife s ta c ji p o lity c zn e j w 
K ry n ic y , ce lem  w rę c z en ia  L ik .ch - 
k o lw iek  m em o r ja łó w  P an u  P re z y 
d en to w i R. P , O ile  fa k ty  tak '6  
m ia ły  m ie js c e  n o s iły  one charak
te r  w y łą c zn ie  loka ln y .

S p r a w a  G d a ń s k a
wysuwa się na pierwszy pian w Genewie

G E N E W A , 2. 7. W y so k i k om i
sa rz L i g i  N a ro d o w  w  Gdańsku 
L e s te r  p rz y b y ł w c zo ra j w ie c zo 
rem  do G en ew y  i  n a tych m ias t na 
w ią za ł k on tak t z  za in te re so w a 
n ym i w  sp ra w ie  G dańska czyn n i 
kam i L ig i .

D z iś  p rzed p o łu d n iem  p rz ew o d 
n ic zą cy  ra d y  i  r e fe r e n t  G dańska 
w  ra d z ie  L ig i  m in . E den  od b y ł z 
w ysok im  kom isa rzem  L ig i  L e s te 
rem  d łu ższą  naradę, w  k tó re j u- 
c ze s tn ic zy ł tak że  m in is ter  Beck.

M in . E den  k o n fe ro w a ł z mm. 
B eck iem  w  spraw  ie  G dańska ro w  
n ie ż  i  w c zo ra j.

S p ra w a  G dańska w y w o łu je  w  
G en ew ie  w  c h w ili ob ecn e j n a j
w ięk sze  za in te resow a n ie . Z decydc

od b ęd zie  s ię  d z iś  ta jn e  p os ied ze 
n ie  R a d y  L ig i ,  na k torem  usta ło  
na zo s tan ie  da lsza  p ro ced u ra  w  
sp ra w ie  Gdańska.

Do Berezy
w y s i a n o  4 - t f i  K o m u n i s t ó w

W  dn iu  w c zo ra js zy m  zo s ta li 
zes ła n i do obozu od osob n ien ia  w 
E e re z ie  K a r tu sk ie j, c z te r e j znani 
i w ie lo k ro tn ie  n o tow an i kom uni
śc i c z łon k o w ie  P o ls k ie j K om u n i
s ty czn e j P a r t j i  P o ls k ie j a  m iano 
w ic ie :  P e re c  O ren s z ta jn  ia t  30 
(.Zam enhofa  18 ), L e jb  K am erm an  
la t  26 (G ęs ia  1 9 ), S zm ul L ib e r -  
m an la t  30 (L u b ec lt ie g o  6 ) i 
H e rs z  S zw arcb ach  la t  30 (M iła

w ano, że o god z, 6.30 popołu dn iu  4 7 ).

I P o d ró żu j s am o lo tem

OD WYDAWNICTWA
Ustanow iony w  dn. 8 kwietnia 

1935 r. nad naszem w ydaw nic
twem  sekwestr sądowy zakończył 
się.

D ecyz ja  Sądu O kręgow ego z dr 
13 m aja 1936 r., znosząca se
kwestr, została w dniu 22 czerw 
ca zatw ierdzona przez Sąd Apc 
iacyjny. F raw ow ite  w ładze spół
ki obję ły  zarząd w ydaw nictw a.

Pow iadam iam y również że z 
dniem 24 czerw ca przestał 
w spółpracow ać i  k ierow ać rodak 
c ją  naszego pisma p. Jerzy Zdzie  
chowski, pow ołany na to stanowi 
sko przez p. Sekwestratora Sądo

w ego .
P rz y s tę p u ją c  pon ow n ie  do , 

c y  po tak  d łu g ie j p rz e rw ie  i w 
w aru n kach  tak  bardzo  p rzez  ok
res  trw a n ia  sekw estru  zm ien io 
nych  —  zapew n iam  j  C zy te ln i
ków , ż e  d o ło żym y  w sze lk ich  s ta 
rań, aby  p ism o p odnieść, u lep
szyć  i  o żyw ić .

W ie rn i daw n ym , dobrym  trąd y  
c jom  n a szego  pism a, dbać będzie* 
m y o  je g o  w szech stron n ość  in 
fo rm a cy jn ą , n a ro d o w y  ch arak ter 
o ra z  pełną  n ie za le żn ość  w  słufc 
b ie  N a ro d u  i  P a ń s tw a .

Z A R Z Ą D



Wydalenie dziennikarzy włoskich
z granic kantonu genewskiego

R Z Y M , 1 7. C a ła  p ia s a  w łoska  
p rzep e łn io n a  je s t  op isam i za jść  
na zgrom adzen iu  L ig i ,  zakoń czo
nych  a resz tow a n iem  12-tu w ło 
sk ich  d z ien n ika rzy .

M in is te r  p ra sy  i p rop aga n d y  
A l f i e r i  w y s ła ł d epesze z w y ra z a 
m i w sp ó łczu c ia  i s o lid a rn o śc i do 
u w ię z io n ych  d z ien iaa rzy . W s zy s 
cy  s to w a rzys zen i d z ien n ik a rze  
w ło scy  zo s ta li w e zw a n i do sw ych  
syn dyka tów , by tam  za p ro tes to 
w ać p rz e c iw  w yd a rzen iom  g en ew 

skim-
Z azn a czyć  n a leży , te w e  w los- 

k ich  ko łach  p ó ło f ic ja ln y c h  u w a 
ża ją , iż  ze  w zg lęd u  na sw e  m o
ca rs tw ow a  »u ifc »w iik o  W łoch y  n ie  
p o w in n y  u c iekać  s ię  do te g o  ro 
d za ju  ob ron y  sw ych  p ra w .

R Z Y M , 1. 7. V ir g in :o  G ayda w  
a r tyk u le  p. t. „E u ro p a  się  h a ń b i" 
w y s tęp u je  z ostrym  atak iem  p rze 
c iw  m in T itu le s cu  za  je g o  ok rzyk  
pod  adresem  d z ien n ik a rzy  w ło s 
k ich  na zg rom a dzen iu  L i g i :  „ W y 
rzu ćc ie  ty ch  d z ik u sów ". Gaycta 
s tw ie rd za , że  dopók i m in. T itu le s  
cu p ia s tu je  tekę sp raw  za g ra n ic z 
n ych  R u m u n ji, d op óty  n ie  m oże 
być  m ow y o p rz y ja ź n i z W ło cn a - 
mn ~

G E N E W A , 2. 7. D z ien n ik a rze  
w łoscy , k tó rzy  w y w o ła l i  in cyd en t 
na p os ied zen iu  z g ro m a d zen ia  L i 
g i N a ro d ó w , zo s ta li w yp u szczen i 
na w o ln ość  i w yd a len i z kantonu 
gen ew sk iego . O g o d z in ie  22 m in. 
30 o trzy m a li oni n akazy  n&tycn- 
m ias tow ego  opu szczen ia  G enew y. 
P o n iew a ż  os ta tn i p o c ią g  d «  
W ło ch  od ch od zi o god z . 22 m in. 
52 d z ien n ik a rze  p o s ta n o w ili od 
b yć  d ro g ę  sam ochodem . O godzi 
n ie  22 m in . 50 w yd a len i d z ien n i
k a rze  o d je c h a li sam ochodam i do 
m ie js c o w o śc i Coppet.- T o w a r z y 
szy li m i p ose ł w łosk i w  B ern ie , 
konsu l g en e ra ln y  w  G en ew ie  i 
l ic zn i p r z y ja c ie le  .sobiSci.

D e c y z je  w ła d z  s zw a jca rsk ich  
w  stosunku do ty ch  d z ien n ik a rzy  
są re zu lta tem  rokow ań , p row aazo  
nych p rz e z  24 -godziny  m ięd zy  
rad cą  zw ią zk o w ym  M o tta  a po
s łem  w łosk im  w  B e r n ie . .

W y s ie d le n i d z ien n ik a rze  w ło 

scy p o le c il i  dw u  adw oka tom  uło
żyć w  ra d z ie  kantonu g en ew sk ie 
go od w o łan ie  p rzec iw k o  d e c y z j1 
ad m in is tracy jn e j, w yd a n e j w  sto 
sunku do n ich  p rzez  k an ton a ln y  
d epartam en t sp ra w ied liw o śc i i 
p o lic ji.

O d  T O  d n i t r w a
powstanie Arabów przeciw £vdom

J E R O Z O L IM A , 1. 7. ( P A T ) .  
W  ak c ii p ow stań cze j A ra b ó w , 
t rw a ją c e j od 70 dn i, za zn a czy ła  
s ię  w  osta tn im  czas ie  p ew n a  zm ia  
na. W p ra w d z ie  o id z ia ły  p ow sta ń 
cze, zw łaszcza  z łożon e  z m ło d z ie 
ży, w  da lszym  c iągu  n ie  p o zw a la -

Bestjalsiiii macderczyni a z ie c ^
powtórnie skazana na b ęrie im in o w e w iezien ie

P rz ed  Sądem  A p e la c y jn y m  od 
b yw a ła  s ię  w c zo ra j ro zp ra v7a J a 
n in y  S zym rzak ów n y, oskarżon e j 
o  g łośn e  w  s to lic y  p o rw an ie  dzie:. 
ka, m a łego  A re s z ta jn a  w  og rod z ie  
K ra s iń sk ich  i skazane,, za ten 
czyn  p rzez  Sąd O k ręg o w y  na ka
rę  b ez te rm in o w ego  w ię z ien ia .

P rzyp om in a m y, że  Szym czaków  
na, pod p retekstem  p rzespacero  
yyania się z dzie*ckiem, w yp ro s iła  
sob ie na ch w ilę  od je g o  p iastu n 
ki w ózek  i w y jech a ła  z d zieck iem  
z ogrodu  K ras iń sk ich . N a  skutek 
a larm u, uczy n ionego w  kom lsa- 
l ja c ie  i w  in n ych  w ład zach  p rzez 
rod z iców , w szczę to  gorączk ow e 
p oszu k iw an ia  i og łoszon o  o porw ą  
niu w  p ras ie . W ted y  z g ło s ili s ię 
p rzygod n i św ia d k ow ie , k tó rzy  
s tw ie id z i l i ,  że w id z ie li  n ieznaną 
im  m łodą kob ie tę , obw ożącą  w  w ó 
zeczku dziecko  po b łon ia ch  U lry -  
chow a, gd z ie  te ż  w  p ły tk im  royvie 
zn a le z ion o  zw ło k i dziecka , c zę 
śc iow o ty lko  zan u rzon e w w ódz e.

W  ś led z tw ie  S zym ezaków n a  
sk łada ła  ze zn an ia  sp rzeczn e, czę 
sto zm ien ian e, ra z  tw ie rd z iła , że 
po rw an ie  d ziecka  było  aktem  d o ' 
konanym  poa n ieodp a rtym  p rzy 
m usem  je j  n ieza sp oko jon ego  in 
stynktu  m ac ierzyń sk iego , p on ie 
w a ż  Jej rod zon e dziecko, jak ob y  
zes ta ło  p rzez  ja k ą ś  op iekunkę za-

Mmw
a ib  tran zyt wciąt nie płacą

W o s ta tn ich  dn iach  c ze rw ca  u- 
iM ch om iły  N ie m c y  s ta łą  kom u n i
k ac ję  o k rę to w ą  m ięd zy  P ru sam i 
W sch o d n iem i a p o rtam i R zes zy  
n iem ieck ie j. L l t z b a  ok rę tów , p e ł
n ią cych  s łu żbę na l in j i  N iem c y  -  
P ru sy  W sch o d n ie  zo sta ła  d w u 
k ro tn ie  zw iększon ą .

S ta tk i te za trzy m u ją  się w  S o 
potach  i G dańsku i są zaw sze  
w y p e łn io n e  po  b rz e g i p u b lic zn oś 
c ią  n iem iecką , k tó ra  k o rzy s ta  ch ę
tn ie  z te g o  środka lok om ocji.

Z a ró w n o  w N iem czech  ja k  i 
T ra s a c h  W sch o d n ich  p ro w ad zo n a  
je s t  p ro p a ga n d a  za k o rzy s ta n itm

z k om u n ik ac ji m orsk ie j i un ika
n iem  p od ró ży  k o le ją  p rzez  te r y 
to rju m  po lsk ie . U lo tk  p rop agan 
d ow e p od k reś la ją , iż p rzy  p od róży  
sta tk iem  niem ieck.rn  an i je d en  fe -  
n ig  n ie  d os ta je  s ię  do k .eszen i ob 
ce j i że w obec  te g o  k o rzy s ta n ie  z 
k om u n ik ac ji m orsk ie j je s t  naka 
zem  p a tr jo ty c zn ym .

W  kołach  p o in fo rm ow an ych  
w sk azu ją , że sp raw a  za leg ło śc i za 
tra n z y t  k o le jo w y  N iem ie c  p rzez  
P om orze  d o ty ohczas n ie  zosta ła  
u regu low an a  Go w ię c e j, co do li
s ta ! nych  ju ż  p op rzedn io  sum 
w y n ik ły  now e k w es tje .

m ordow ane, następn ie tw ie rd z iła , 
i e  s ch w y ta ła  dziecku poprostu  d la 
okupu, a w reszc ie  o św ia d czy ła , że 
po trzebn e j e j  b y ły  p ien iąd ze  na 
p rzep row a d zen ie  ku rac ji w  d łu go  
trw a le j ch o rob ie  w en e ryc zn e j. 
Sam  fa k t  śm ie rc i d ziecka r ó w 
n ież tłu m aczy ła  rozm aic ie , albo 
p rzyp ad k ew em  zaduszen iem  p rzy  
p op raw ian iu  ko łd erk i i poau szecz 
ki, a lbo św iadom em  u top ien iem  
c la  pozD ycia s ię  kłopotu

Sąd O k ręgow y , po p rzep row a 

dzen iu  bardzo  d ro b ia zgow e j toz- 
p ra w j,  s tan ął k a te g o iy c zn ie  na 
s tan ow isku , że Szymczakówna do 
puściła  s ię  m orders tw a  z p rem edy  
ta e ją  i skazał ją  na karę b ezterm i 
n ow ego  w ię z ien ia , p odk reś la jąc  
w m otyw ach , że is to ta  o tak zbrod  
n i^zych  instynk tach , która p ie rw 
sze swe dziecko  w  n iew iadom y Ja 
kiś sposób zagu b iła , a dziecko cn 
dze z zim ną k rw ią  w  b es t ja lsk i 
sposób zam ordow a ła , n ie roku je  
żadn ych  n adz ie i, aby um iała  
w sp ó łżyć  ze sp o łeczeń stw em  bez 
p on a w ia n ia  w ystępków . D la tego  
te ż  sąd uznał za słuszne i c e low e  
d ożyw o tn ie  izo low a n ie  je j  ód te 
go  sp o łeczeń stw a . .

Od w yroku  skazu jącego  od w o 
ła ł s ię  obrońca , s ta w ia ją c  w  w y  
w odz ie  a p e la c ji tezę, że S zym cza 
ku wna do tkn ięta  je s t  w ad ą  p sy 
ch iczną, zw an ą  w  te rm in o lo g ii an 
g ielsk ifc j •ąmoral in sa n ity " , to  zn., 
że n ie  zd a je  sob ie SDrawy i  w a r 
tośc i m ora ln e j sw ych  poczynań , 
że n ie  od różn ia  c zyn ów  etyczn ych  
od n ieetyczn ych . O oroń ca  w b rew  
ci< tych czasow ym  op in jom  b ie 
g łych , k tó rzy  u zn a li Szymczaków? 
nę za osobę norm aln ą i d z ia ła ją * 
cą z ca łk ow item  rozezn an iem  
tw ie rd z ił,  że  jed n ak  św iadom ości 
sw ego  czynu n ie  pos iad a ła  ona w  
pełn i i w n o s ił o pon ow n e zbada
n ie p rzez  p sych ja tró w .

N a  fó z p ia w ie  Szy m czaków na ca

ły  czas s ied z ia ła  na ła w ie  oskar
żonych  skulona, k ry ją c  tw a rz  w  
chustce. N a w e t k ied y  na za p y ta 
n ia  sądu m u sia ła  w s taw ać , zas la  
n iała u p orczyw ie  tw a rz  p rzed  pu 
b liczn ośc ią , k tó ia  zeb ra ła  s ię  na 
sali n iezw yk le  lic zn ie  i z n iezd ro- 
w em  zac iek aw ien iem  S iuchala  ob 
szern ego  s treszczen ia  p rzeb iegu  
zabó jstw a , r e fe ro w a n e g o  p rzez  sę 
dzlfego - r e fe ren ta . P o  w ysłu ch a 
niu w yw o d ó w  obron y, op a rtych  na 
szeregu  h ip o tez  p sych o log tózn yeh  
i po rep lic e  p ro k u ra to ra , k tó ry  
ca łk ow ic ie  p o d trzym yw a ł te zy  o- 
skarzen ia. Sąd A p e la c y jn y  o g ło s ił 
w y rok  za tw ie rd za ją c y  w  ca łe j roz 
c ią g ło śc i k a ię  o rzec zo n ą  p rzez  
Sąd O k ręgow y , t i b ezterm in ow e 
w ię z :en ie, p od k reś la ją cy , ze  Szym  
czaków na - n ie w ą tp liw ie  w in n t  
je s t  m orders tw a  z p rem ed y tac ją , 
dokonanego w  pe łn i w ła d z  p sy 
ch iczn ych  i z ca łk ow item  zrozu 
m ien iem .

, O brona idąc u p orczyw ie  po l i 
n j i  zm ian y  k w a lif ik a c ji czynu  na 
zab ó js tw o  p rzypadkow e i w  dal 
szym  c iągu  p ragn ąc  d ow odzić  cho 
ro b liw e j p sych ik i skazanej, zam ie 
rza  zg ło s ić  skargę k asacy jn ą  do 
Sądu N a jw y żs z e g o  W y ro k  Skazu
ją c y  k idn apperka  p rz y ję ła  g ło ś 
nym  h is te ryczh ym  szloch em  i 
spazm am i,

ją  w y w ie ra ć  na s ieb ie  w p ływ u  
s ta rszyźn ie , n ie  w y łą c za ją c  w ie l
k ie go  M u ft ie g o , n ie  p rzeszkadza  
to jea n a k  p rzyw ód com  arabskim  
w ro zw ija n iu  d z ia ia ln osc i p o jed 
n a w cze j. W a ru n k iem  tego  p o jed 
nania m ia łoby  b yć  p ow strzym an ie  
na okres 3 m ies ię cy  im ig ra c ji ż y 
dów . T e g o  rod za ju  p ro w izo ry c zn e  
za ła tw ien ie  sp ra w y  zn a jd u je  w ie 
lu zw o len n ik ów  w e  w p ływ ow ych  
s fe ra ch  arabsk icn , zw łaszcza , że 
p o zw o liło b y  ono k om is ji b r y ty j
sk ie j na bezstron n e zbadan ie  sy- 
tu ac j. w  a tm os fe rze  spukoju.

35 Ż Y D Ó W  Z A B IT Y C H

J E R O Z O L IM A , - 1 7. ( P A T ) .
P ow s ta ń cy  arabscy , u zb ro jen i w  
karab iny , u rzą d z ili zasadzkę na 
p a tro l w o jsk o w y  w  o k o licy  H ade- 
ry, p rzyczem  zosta ł za b ity  s z o fe r  
żydow sk i, k tó ry  p ro w a d z ił S im o: 
chód- O ddzia ł, s tr ze gą cy  te ru  ko
le jo w e g o  koło Baisanu, b y ł w  c ią 
gu dm a d w u k ro tn ie  osaczony 
p rzez  A ra b ó w  W c za s ie  u ta rczk i 
A ra b o w ie  p on ieś li duże s tra ty . Na 
w s ie  N u k u ra  i A in in im  nałożono

k on tryb u c je  w  w ysokośc i 60, w zg l 
100 fu n tó w  p a les tyń sk ich  za  po
m oc, u d z ie lon ą  p rzez  m ieszkań ców  
pow stańcom . W  oko lica ch  H a i iy  
A ra b o w ie  za b ili żyda, k tóry w ska
zy w a ł a ro g ę  p a tro lo w i w o jsk o w e 
mu.

W ed łu g  n iep o tw ie rd zo n ych  j e 
szcze pog łosek , ag ita to rzy  a ia b s c y  
n tern ow an i w  ob ozie  kon cen tra 

cy jn ym  S a ra fan d , rozpucząć m ie li 
s tra jk  g łod ow y .

D o tych cza s  od  początku  ro z ru 
chów  w  P a le s ty n ie  pad ło 35 ży
dów .

J E R O Z O L IM A , 2. 7 K o ło  G a
zy  p o lic ja  a resz to w a ła  2-ch A r a 
bów , u k tó rych  zn a lez ion o  k a ra 
bin. Jeden  z n ich  r ie  za trzym a ł 
~ię na w ezw a n ie  p o lic j i  i zosta ł 
rann y.

Stan w y ją tk o w y  w prow adzon o 
na obszarze  o p rom ien iu  pół k ilo 
m etra  dokoła  s ta c ji r a a jo w t j  w  
Rarnallah . Późn ym  w iec zo rem  w  
J o z a fa t  koło J e ro zo lim y  p e w it f l  
A ra o  zosta ł ran n y  p rz y  w y ro b ie  
bom by w sku tek  p rzed w czesn e j 
ek sp lo z ji.

k r a k o w s k i e g o  „ C z a s u ”

K K A K O W , 1. 7 (T e l w ł.) Dow ia
dujemy się, że w  tutejszej 'zbie skar
bowej prowadzone jest śledztwo w 
spranie sposobu zainkasowania po
datku od ,Czasu" oraz w sprawie 
zezwolenia na kupno maszyn dru
karskich „Czasu" przez ikr. d y 
rekcje funduszu pracy. Prawdopodob
nie wyniki śledztwa spowodujr, zm ia
ny zarówno w  okr. dyrekcji fundu
szu pracy, jak i w  izbie skarbowej.

P r z e jm o w a n ie  m a ją tk ó w
f u n d a c j i  i m .  h r .  P o t o c k i e g o

W c zo ra j n a stąp iło  u rzęd ow e 
p o d p isa n ie  p ro tok u łu  zd a w czo -od 
b io rc z e g o  dóbr M ia s tk ów  o ra z  
d ób r O s ieck  m ięd zy  w yk o n a w ca 
m i tes tam en tu  ś. p. Jakóba  hr. 
P o to c k ie g o , ja k o  od d a ją cym i i za 
rzą d em  fu n d a c ji,  ja k o  p rz e jm u ją 
cym  p ow yżs ze  d oo ra  w  sw o je  w ła  

dan ie .
O becn ie , kom is ja  zd aw czo  od 

b io rc za  p ra cu je  w  dobrach  W yso  
k ie  L ite w s k ie , P ra tu lin  i T e la e z y  
ce. K o m is ja  ukończy sw e p race  
p rzyp u szc za ln ie  w  p rz y s z łj m ty 
godn iu . W ó w cza s  p ozos tan ie  j e 
szcze do o b ję c ia  w e  w ład an ia  
k lu cz w  B rzeżan ach , s ta n ow ią cy  
n a jw ięk s zy  ob jek t fu n d a c ji,  l-> ty  
s ięcy  h ek ta ró w .

Skandale pomaturalne
bada specjalna kom isja

W  zw ią zku  z egzam in am i aia- 
tu ra ln em i i w yd aw an iem  św ia 
dectw  roczn ych , za sz ły  w  szko l
n ic tw ie  skan da liczn e  w ypadk i 
k tó re  s ię  s z e r o k im  echem  roz 
n io s ły  w  ca łe j Po lsce.

T o  skandalu  m atu ra lnym  w  
Ł o d z i i L u b lin ie  zan otow an o dwa

za w y s ta w ie n ie  z ły ch  stopni. M in . 
W . R- i O. P . za rzą d z iło  doch o
d zen ie  i w y s ła ło  w iz y ta to ra  ró w 
n ie ż  dó S tan is ław o w a , g d z ie  zda
r z y ł  s ię  w ypadek  rzu cen ia  ceg łą  
w  n a u czyc ie la  p rzez  u czn ia  K iz y  
f iń s k ie g o  i w yp ad ek  spo liczko- 
w an ia  p ro fe s o rk i p rzez  uczen iu

N i e m c y  b u d u j ą
253 sam olotów miesięcznie

—  z a p e w n e  w  c e i u

L O N D Y N , 1 7. K oresp on d en t 
d yp lo m a tyczn y  „M a n ch es te r  G uar 
d ia n " p od a je  ir ite resu ją ce  dane, 
d o tyczące  stanu i tem pa  zb ro jeń  
lo tn ic zy ch  N iem ie c .

Z p oczą tk iem  r. b. N iem c y  p o 
s ia d a ły  1200 sam o lo tów  lin jo w y c li 
i około 10(10 reze rw o w ych . O p ió c z  
te g o  p os iad a ły  one około 250 sa
m olotów , k tó re  m o g ły  być  oddane 
du d ysp o zyc ji a im j.  p rz e z  L u ft

P ctow arb  w Tpai
Zgodnie z przepisami łowieckiemi, 

ODowiązującemi w  całym kra iu (o- 
prócz województwa śląskiego) z 
aniem 1 b. m. zaczął się okres polo
wań na dziki, k tóry trwać bedzie do 
końca lutego. Z dniem 15 b. m. skoń
czy się okres polowań na sarny-ko- 
zły  w  woj. poznańskiem i Pomor
skiem i czas ochronny trwać bedzie 
do *5 sierpma.

Z dniem 11 b. m. zacznie się okres 
polowań na bataljony, z dniem 16 
b. m zaś na dzikie kaczory, dzikie 
kaczki-samice i młode, oraz inne 
ptactwo wodne i  błotne.

u t r w 3 ? e n i a  p o k o j u

hansę. W  m aju  p rodu kcja  zosta ła  
w zm ożona . W  c ią g t l te g o  m ies ią ca  
w yb u d ow an o  d a ls zych  2 >0 sam o
lo tó w  lin ju w ych , a w  c ze rw cu  do- 

danu do te g o  je s zc ze  250.
T em p o  to m a być  u trzym ane. 

D o w ó d z tw o  n iem ieck ie  m a być 

zd ecydow an e os ią gn ą ć  z  p o c zą t  
k iem  r. 1937 3300 sam o lo tów  lin  
jo w y c h  i 2800 reze rw o w ych .

Szybkość bom bow ców  n iem ie c 
kich p rzek ra cza  300 km. na g o d z i
nę, a szybkość aparatuW  m y ś liw 
sk ich  w yn o s i 340 km na godzin ę . 
N iem ie ck ie  sam o lo ty  l in jo w e  o r 
ga n izo w a n e  są w  310 eskadrach . 
Z am ierzon e  jes t, aby Z p oczą tk iem  
1937 r. eskadra  ob e jm ow a ła  15 se- 
m olotów .

R ozb u d ow a  n iem ieck ie j ob ron y 
p rz e c iw lo tn ic ze j p os tęp u je  na
p rzód  w  rów n em  tem pie. W  r 
J937 N iem c y  p os iadać  będą —  
zdan iem  k orespon den ta  —  30 w y 
ćw ic zon ych  i  ca łk o w ic ie  w yp osa 
żo n ych  pu łków  obron y p r z e c iw lo t 
n ic z e j.

w yp a d k i n apadów  na n a u czyc ie li | cę g im n azju m  żeń sk iego .

Rowy pruces H.S.L.i.B.
na Górnym ŚiąsKu )

W ła d ze  sądow o-ś łedcze  zakoń
czy ły  d och odzen ie  w  n o w e j w ie l
k ie j s p ra w ie  p o lity c zn e j o w y w ro 
tow ą  d z ia ła ln ość  ja c z e je k  h it le 
row sk ich  na te ren ie  G órn ego  Ś lą 
ska. D e c y z ją  sęd z iego  ś led czego  
dla s p ia w  w y ją tk o w eg o  zn aczen ia  
p rzy  S ądz ie  O k ręgow ym  w K a to 
w ica ch  ś led z tw o  to ob ję ło  51 o- 
sób, p ozo s ta ją cych  pod zarzu tem  
p rzyn a leżn o śc i do N a tion a l-S o z ia - 
l is t is ch e  A rb e ite r -B ew eg u n g , ro z 
w ią za n e j za u p raw ian ie  d z ia ła l

ności w y w ro to w e j. Za  p ięc iom a  
czlonk&m i N  S. D A . B rozes łan o 
i sty gończe, gd y ż  po w szczęc iu  
ś led z tw a  2doła li s ię  on i u k ryć  i 
p rz e jś ć  na stronę n iem iecką  g ra  
n icy .

D ru g i skole i p roces  N . S. D . A  
B. w yzn a czon y  będz ie  w  końcu 
b ież. m ies iąca . A k t  oskarżeh ia  
Sporządza prok . Począ tek , k tó ry  
S tępow ał w  w ie lk ie j sp raw ie  113 
h it le ro w có w , ro zp a trzo n e j w  u- 
b ie g łym  m ies iącu  p rzez  sąd. ( s )

Barykada anfyairtahusowa
Zatarg rolników z  tow. samocncdcwein

W IL N O ,  2.7. P o d  W iln e m  na 
trakc ie , w iodą cym  m. in. do W o ło  
ku m p ji, p ow s ta ł c iek a w y  za ta rg  
m ięd zy  w ła ś c ic ie la m i p rz yd ro ż 
nych  łąk  i pó l. a to w arzys tw em  
autobusowemu M ia n o w ic ie , na żą 
dan ie  le tn ik ó w  p rzed łu żon o  L n ję  
au tobu sow ą do W c łok u m p ji. P o 
n iew a ż  d ro ga  ta  je s t  og rom n ie  
p ia szczysta , au tobusy p rze je żd ża - 
ją c , p o zo s ta w ia ją  za sobą tum a
ny kurzu, k tó ry  os iad a  u a  zbożach

i łąkach , n iszcząc  p lon y.
R o ln ic y  ok o liczn i s p rze c iw ili 

s ię  temu i w s zc zę li k rok i odpo
w ied n ie , b y  zapob iec  tem u. K ie d y  
jed n a k  ich  a k c ja  n ie  da la  r e z u l
ta tu / z a b a ry k a d o w a li d rogę  fu r 

m ankam i i w ozam i i s ta n ę li zw a r  
tą  g ro m a d ą  p rz y  b a ryk ad z ie , n ie 
p rzep u szcza ją c  sam ochodów7.

D op ie ro  in te rw en c ja  p o lic „ i do 
p ru w a d z fa  do o czyszczen ia  d ro 
g i .  K S flu  W  | 7JS3 o

Z a f ic t a  z  S a d a m i
w  Seręcky I w P ł& ńs^j

Ż ydow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  do
nosi :

„ W  Serocku  m ia ły  m ie jsce  z a j
śc ia  a n tyżyd ow sk ie . W  dniu  29 
c ze rw ca  r. b. o godz. 11 w ie c zo 
rem  banda ch u ligan ów , p ro w a 
dzona p rzez  tam te jszych  p ro w o 
d y ró w : J ó z e fa  G łow a ck iego  - K o  
śk iew ieza , Paw daka i Ż yrow sk ie- 
go  d okon yw eła  napadów  na p rze  
ch odzących  żydów , k tó rych  b ito  
bez m iło s ierd z ia . K ilk u  żydów  
je s t  p ow a żn ie  ran n ych  M . in. po
ran ion o  Szalom o B arba , M ord ch ę  
F rydm an a , A b ra h a m a  O s tro w 
sk iego, Chanę G rab ję , L e ję  P ie 
karz i M o jżes za  P rzykc iw sk iego .

G dy o za jś c ia ch  zam eldow an o 
na ryn kow ym  posterunku  p o lic ji ,  
p oo .tym  żydom  —  ja k  p od a je

,R a d jo "  —  o d p ow ied z ia n o :
—  N ie  k r z y c zc ie ! N ie  rób c ie  

„ g e w a łt " .  P r z e c ie ż  je s z c z e  w as 
n ie  zab ito .

G dy napady nie u s taw a ły , g ru 
pa m ieszkań ców  -żydow sk ich  uda 
ła  s ię  po ra z w tó ry  na p osteru 
nek, w ted y  jednak  posteru nek  
ju ż  b y l zam kn ięty .

Ż yd z i se ro ccy  r r z e ż y l i  n o t 
trw o g i" .. .

„ W  os ta tn ich  dn .ach  m ia ły  
m ie jsce  za jś c ia  an tyżydu w sk ie  w  
P łońsku .

W  nocy  z 24 na 25 w yb ito  szy 
by w  żydow sk ich  dom ach w e  WSi 
K u ch a ry  gm. Sochocin .

W  dniu  26 w  nocy w yb ito  szy* 
b y  w  P ioń sku  i p o tu rbow an e k il
ku żyd ó w ."

W  p ęca
ma f.rzejsc „W spólnota Interesów ”

K ito w ic k a  „D eu tsch e  M orgen * 
p o s t"  w  w yd a n iu  bytofnskiem , 
sp rzedaw an em  je d y n ie  na te re 
n ie  n iem ieck ie j c zęśc i Ś ląska do
nosi, że „W sp ó ln o ta  In te res ó w ", 
zn a jd u ją ca  s ię  obecn ie  pod nad
zorem  sądow ym , m a p i ze jść  na 
w łasne śó rządu  p o lsk iego  w  d ro 
dze p o rozu m ien ia  z a k c jo n a r iu 
szam i n iem ieck im i.

„D eu tsch e  M o rg e n p o r t "  po
tw ie rd za  oadaw n a  zn an y  fa k t, że 
„W sp ó ln o ta  In te r e s ó w "  je s t  w ła 
ś c iw ie  w ła sn o śc ią  rządu  R zeszy  
N iem ie ck ie j, -

„W s p ó ln o ta  In te r e s ó w "  je s t  to 
w arzyB tw em  nadrzędnem  (h o l
d in g ie m ), obe jm u jącem  dw a w ie l

k ie  p rzed s ięb io rs tw a  gó rn ic zo - 
h u tn icze , m ia n o w ic ie  Z je d m c ź ó -  
ne H u ty  K ró lew sk ą  i L a u rę  i  K a 
to w ick ą  Spółkę A k cy jn ą . O gó ln a  
ilo ść  p ra co w n ik ó w , za tru d n io 
nych  p rzez  p rzed s ięb io rs tw a  
.W sp ó ln o ty  In teresów *', dochodzi 
ła  w  la ta ch  dob re j k on ju n k tu ry  
gosp od a rcze j do 40.000 oSód, O bec 
n ie  w yn o s i oKoło 18.000 osób. Jed* 
nem s łow em  „W s p ó ln o ta  In te r e 
s ó w " je s t  jed n ym  z n a jw ięk szych  
k on cern ów  gó rn ic zo  - h u tn ic zych  
w  E u rop ie . O becn y  s tan  teg o  
p rzed s ięb io rs tw a  n ie  je s t  je d n a k  
za d a w a la ją c y  spow odu  w ie lk ie g o  
zad łu żen ia  w yn o szą cego  około. 
150 m iij.  z ło tych .

W arszawska giełda pieniężna
w  d n iu

Dew izy Hoiandja 36000, Bernu 
s. 213,98, k. 212.92; Bruksela 89.35; 
G daU k . 100,20, k. 99.80; Kopenac 
gł 318,25; H elsingfors s. 11,71 k. 
■ 1.65; Londyn 26.49 s. z6.56, k. 26.42; 
M adryt E. 72.70, k, 72.40; Nowy Jorit 
.27a, s. 5.29, k. 5.26‘/2 ; N . Jork 

(kabel) 5.28; Oslo 13-J.15; Pary,. 
Sb.Dl a. 35.OS, k. 34.94; Pru-ra 21.95; 
Sztokholm 186.65; Zurych 172.90; 
W iedeń s 99.20, k. 98.80; Montreal S. 
5.26%, k. 25 4*4 ; Meajolan a. 42.10 
k, 41.80.

Pap iery  procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 52.75 (500 doi.), 53.25 
(100 doi.), 55.00 —  54.00 (w  proc ) ;  
3 proc. poż. prem. inwest. 1 em. 68.2-5, 
I t  em. 69.01); 3 proc. poż. prem, in
west. serjowa I I  em. 78.00; 4 proc. 
państw, po i. p ’-em. dolarowa 48.75; 
5 proc, konwersyjna 49.50; 6 proc. 
Poż. dolarowa c8.00 (w  p roc.); 8 
proc. L. Z. Komun. E G. K . 94.00 i 
8 proc. obiig. Banku G. K . 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. Kom. B. G. K. 
i 7 proc. oblig. Komun. Banku G. K. 
81.25; & proc L. Z. Barku K  ilnego 
94.00, 7 proc. L , Z. Banku Rolnego 
83.25 6 j  pół proc. L. Z. Koman. B. 
G. K. 81 00; 5 i pół proc. oblig. Kom. 
B. G. K . 81.00; 4 i pół proc. L. Z. 
ziemskie “erja  V 44.50 —  45,50 —  
45.25, i i pół }>roc. L. Z. Pozn. ziem- 
stwa kred. serja L. 41.25 —  41.50; 
5 proc. L. Z. W arszawy (1933 r.) 
54.88 —  54.50; o proc. m. Piotrkowa 
48.00; 6 Proc. ubhg. m. W arszaw y 3 
i 9 em. 61.25 

A kcje : B. Polski 101.00 _  100.00 
—  101.00; W ars Tow. Fabr. Cukru 
28 00 —  28.50; L ilpop 12.75 —  13.00; 
Starachowice 33 75.

Tendencja dla dewiz niejednolita,

2  l i p c a

dla pożyczek państwowych i lis to *  
zastawnych mocniejsza, dla akcji 
przeważnie mocniejsza.

Pożyczk i dolarowe w  obrotach pry
watnych 7 pfoc. poż. śląska 59.60 - -  
60.00 ( w  proc.); 7 proc. pcż. m. 
W arszaw y (m agis tra t) 58.75 (W 
proc.); 3 proc. renta z.emska (1O00 
z ł.) 39.50 — 39.95; 3 proc. poz. pre-. 
nijowa oudowiana 25.25 —  25.30.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

Notowano za 10'J kg.* Dszenici jed 
nuli. i 22.00 —  22.50 zbierana 21.60 
22.00, żyto ro st. 14.75— 15 JT. st. 
J 4.50— 14.TS, owies 15.50— 16.0(1 I  A 
st. 16 —  16-25, II st. 15 —  15.60 
jęczmień browarny 15 75 — 16, 1* gal, 
15-50 -  15.75, III gat. 15 25 —  V i'% 
* »  gat. 15 _  15 25, groch polny u  . 
18, Victoria _  23, wyk i _  20, 
PCiuszka 19 —  20, seradela podwój
nie czyszcz. 27 — 29, łubin mebleaki 
* 75 —  10.25, żółty 13 —  13.50, koiu- 

t-jyna biała sur. 60 —  70, tia la  bez 
kanienki o czyst. 97% 80 — lOO,
ziemniaki jadalne 8-25 —  3-, 5, mąka
pszenna gat. I wyciągowa 36   33,
i-A  2. _  30, I-B 33 —  34, i-C 32 —  
33, I-D 3 -  32, 1I-A ; —  31, II-B
28 —  *C, H-D 25 -  26, 1I-F 24 —  25, 
11-0 23 —  24, mąka pastewna 16 — 
17, rnąka żytnia „w yc iągow a" 23-50— 
24-50, gat. 1 50'% 23.50— 24-5u, a77. 
22.58— 23.50, II g. 19-5*)— 19-50, razov,a 
ly —  19-50, poślednia ponad 55%
1 G->0 —  15, otręby pszenne grube
11.50 _  12, średnie 10.50 —  l l ,  miał- 
kii 'OJiO —- 11. żytnie 6.25 —  9 50, 
maruchy 'niane 16.00 —  16.50, rze
paku we 13.25 —  13.75, śrut sojowy
22.50 —  23.,
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Tragedia w  Wyszynie
Echa śmierci ś. p. sędziego Sielskiego

K A L IS Z  2. 7. (teł wł.) Przed  
S<*d«m Okręgowym rozpoczął się 
drugi akt tragedji wyszyńskiej, 
kiedy to zginął śp. sędzia W aw 
rzyniec Sielsiu. N a ławie oskario  
nych zasiadło 50 osób. Są  to : 
M arjan Kwiatkowski, K orepety
tor tlzieci ś. p Sielskiego, K azi
mierz Konieczka, W incenty M i
chalski, Jó ze f Staciw a, Jó zef  
Trocha, Feliks Angulski, Ja n
Kiełbasa, Czesław Swiderski, 
Stefan W ojciechowski, Czesław  
Drzewiecki, g y r  Andrzeja Z y g 
munt K raw iec, Franciszek P a 
włowski, Adam  Szewczyński, An
drzej K raw iec, W ładysław  B art
czak, Roch Bielawski, Zygm unt 
Miętkowski, W acław  Ficner, M i
chał Kurz, Jó z e f Płotecki, Jó zef  
Rosiński, Franciszek Cieślak, 
W ładysław  Jesiołowski, M ichał 
M atela, Ignacy Szóstakowski,, 
Ja n  Stasiak, Jó ze f Cieślak, Jan  
Jasiński, Fran ciszek Jasińsk i, 
W ładysław  Kałużyński, Alojzy 
Miałki, W ład ysław  Marzol, Ja n
Pawłowski, Jó z e f Perus, Ja n
W awrzyniak, Teodor Bukowiec
ki, W ład ysław  Mach, M ichał 
W ojdak, W ład ysław  M aczugow- 
ski, Bolesław  Wożniak, Ignacy  
Karwacki, Z o fja  K arw acka, W in
centy Ficner. Ja n  Jan as, Ja n  K a- 
łuzny, Feliks Kurz, M .eczysław  
Pilarski, .F e lik s  Roszkiewicz i 
Kazim ierz M ijalski.

W szyscy oskarżeni, prócz 
Kwiatkowskiego, który jest stu- 
•dentem, to w ieśn iacy z W yszyny  
i okolicznych wiosek

W edług sporządzonego i odczy-

gitacji prowadzonej przez W aw 
rzyńca Sielskiego wśród członków 
Stronnictw a Narodowego.

N A R A D Y  W  S T A R O S T W IE

N a odbytej w dniu 16  lutego r.
b. w  starostwie powiatowem w  
Koninie konferencji w  związku z 
wytworzoną sytu acją, opracowa
no plan działania oraz ustalono 
skład sił policyjnych, które mia
ły w yruszyć do W yczyny.

Zgodnie z zapadłą decyzją w  
skiad w yruszającej grupy poli
cyjnej w eszły ; kompanja rezerwy  
pieszej P. P  z Żyrardow a w sile 
87 szeregowych pod komendą 
poakom, Gradowskiego i aspiran
ta Trofim owicza, piuton rezer
wy pieszej w  sile 25  ludzi, oraz 
pluton rezerwy Konnej z Ł o a z iw  
sile 24 ludzi pod komendą pod- 
kom. Sitarka. Oddział przybył dc 
W yszyny o godz. 6.30 rano, dnia 
1 7  lutego r. b.

1 oddziałem udał się również i 
p. btarosta M. Kaczorowski.

B A R Y K A D Y  W  DW O RKU
Po obsadzeniu wylotow wsi i o- 

tocaeniu dworu kom. Stoczewski 
v oddziałem policji zbliżył się do 
zabudowań Sielskiego. Ponieważ 
na wezwanie policji drzwi nie zo- 
stały otwarte, przeto na polecenie 
kom. StoczewsKiego przystąpiono 
dc w yważania drzwi. Po kilku 
szarpnięciach drzwi się otwarły, 
ale przejście okazało s ę zabary
kadowane szafą

K iedy kolbami karabinów ude
rzono w przeszkodę, z za szafy  pa-

tanęgo na rozprawie aktu o a k a r-.^ jy  strzały. Kom. Stoczewski po
żenią przeoieg zajść w  W y r z y r :f 
przedstawia aię następująco;

R E W I Z JE

Dni» 1 7  lutego 19 36  r  o godz 
4-ej rano, z Konina w yruszył do 
W yszyny, w si poiożonej w po
wiecie konińskim, oddział P P w  
siła 1 1 2  pieszych i 24 konnych 
szeregowych P P. pod ogólnym  
kierunkiem komendanta powiato
wego P. P  komisarza Rajm unda  
atoczewukiego w celu przepro
wadzenia rew izyj w poszukiwaniu 
nielegalnie posiadanej broni, o- 
raz dokonania zatrzym ania osób 
podejrzanych.

N a  podstawie przeprowadzo
nych w yw iadów  stwierdzono, że 
od dnia 14  lutego w WTyszynie i 
okolicy, grom adzą się uzbrojeni 
w drągi, w idły i inne narzędzia 
tłumy ludności, która odgraża 
się, że silą przeciw staw i się po
licji i nfe dopuści do zatrzymań. 
Tłum y zbierały się na skutek a-

eo później jednak musiał sprosto
w ać).

P O S T A W A  CH ŁO PÓ W
Po przeprowadzeniu rew izji w 

zabudowaniach Sielskiego i za
trzym aniu załogi domu, policja  
przystąpiła do dalszych rew izyj w 
domostwach poza w sią. W  trak  
cie tych czynnuści, około godz. 
10,30 od strony Piorunowa zaczę
ły się pojaw iać grupy chłopów, 
które łącząc się z sobą, zbliżały 
się ku W yszynie.

Zbliżające się tłumy policja k il
kakrotnie rozpraszała. Jed n a z 
rozpędzonych grup w  liczbie oko- 
ło 50 osób natknęła się na pozo
stawiony w  polu, pod opieką szo
fera, samochód starosty Samo
chód tłum uszkodził, a szoferowi 
Bideorwi, grożąc kijanu, odebra
no rew olwer i gotówkę w  sumie 
7 zł. 65 groszy.

W  ciągu całego dnia postawa 
zbierających się tłumów była a- 
gresyw n a: podsuwały się one do 
oddziałów policji z okrzykami 

Rozbroić ich“ , „W ym ordow ać", 
„P recz z żydowskimi pachołkami" 
i t. p. Z tłumów kilkakiotnie do 
policji strzelano i rzucano kamie
niami.

Do spraw y powołano 2 0 0  świad  
ków Rozprawie przewodniczy wi 
ceprezes S. O M atusiewicz, o- 
skarża prokurator Kropiwnicki. 
Ław ę obrończą zajm ują adwoka
c i: b orow sK i z W arszaw y. Ko
walski z Łodzi, Sulm ierski, Dołę
ga - Kowalewski, E . Amiechowski, 
i apl adw. Herblch z Kalisza.

P rze g lą d  prasy
S T O S U N K I W G D A Ń S K U

W  k oresp on d en c ji i  G dańska 
s tw ie rd za  „N a s z  P r z e g lą d " ,  że  
w o ln e  m ia3to „p r z e ż y w a  obecn ie  
d r i  g o rą c zk o w e ", że  „b a rd zo  du
żo zm ien iło  s ię  w  osta tn im  cza 
s ie "  i  że  „ ta k  dalej’ pozostać  n ie 
m oże, ta k  d a le j żyć n .ep o d o b n a "; 
sp raw a  p o łą c zen ia  z N iem cam i 
je s t  co ra z  g ro źn ie js za , m usi s ię  
coś s tać i coś p rz e s ilić  —- w  je d 
ną lub d ru gą  s tronę.

JaKO ilu s tra c ję  stosunków  op i
su je korespon den t n ied aw n y  na
pad n a z is tó w  na w ie c  str. n ie- 
r .f  ecko - n a rodow ego  w  Dom u św. 
J ó ze fa , w  pob liżu  s ied z ib y  W y s o 
k iego  K om isa rza . O d c ią gn ą w szy  
na bok  posterunek  p o lic y jn y  pod  
pozorem  ja k ie g o ś  w j padku, h it le 
ro w c y  w p a d li na zam kn ięte  zeb ra  
n ię  n iem iecko  - n a ro d o w ych :

„Napad był dobrze zorganizowa
ny. Naziści zabrali ze sobą granaty 
ręczne, kije. kilofy i temu podobne 
narzędzia bicia. W ywiązała się bi
twa, przyczem zwycięstwo naturalnie 
wypadło po stronie nazistów. Pozo
stawiono ra miejscu js rannych 
dcutsch-naiionalów, w  tej liczbie 
wielu starców i kobiet. Wśród ran
ny eh był także konsul Panamy, 70- 
Ietni Steinbrueck, który po dziś dzień 
leży w  szpitalu

Do czego dochodzi okrucieństwo 
nazistów, dowodzi fakt następujący. 
Po saonczeniu swej „roboty " na zt- 
czonen zenraniu komnatantow w y
ciągnęli oni jednego związali gc  i po 
łożyli na szyny tramwajowe, pilnu
jąc,by się nie ześlizgnął az nadjechał 
wagon tramwajowy. Na szczęście 
motorniczy zauwazy! coś na szynach 
—  by io to późru wieczorem —  i za
trzymał wagon. Tylko dzięki temu 
nieszczęsny ocalił swe życie. A le mo 
torniczy drogo zapłacił la swe „zu
chwalstwo": został dotkliwie potur

bowany przez nazistów, a  tramwaj 
zdemolowano".

A P O L S K a ?
Jak s ię P o lsk a  u stosu nkow u je 

do „a n sch lu sso w e j"  a k c ji G dań
ska? P y ta n iem  tem  za ję ło  s ię  o- 
s ta tn io  k ilk a  d zien n ików . „W a r 
szaw sk i D z ien n ik  N a ro d o w y "  poa 
k reś lą , że  .u rzędow a  p o lityk a  p o l
ska p rzym yk a ła  oczy  na w s zy s t
k o ", co s ię  w  os ta tn ich  czasach  
d zia ło  w  Gdańsku d la  ro z lu źn ia 
n ia  je g o  zw ią zku  z Po lską , a w ią 
zan ia  go  z R zeszą . P od czas  gdy  
m y u rząd zam y „p u s te  m a n ife s ta 
c je  i obchody św ią te c zn e " ,

„N iem cy idą powolnie, planowo i 
ceiowo... Jzst sprawą nagłą, by ten 
ich pochód powstrzymać, póki me 
będze zbyt późn o.. Jedno śmiałe or 
świaJcztnit rządu polskiego w  spra
wie Gdańska zrobiłoby o wiele więk
sze wrażenie na społeczeństwo pol
skie i na opinję zagraniczną, niż 
wszystkie święta, obchody, manife
stacja i piękne przemówienia razem 
wzięte"

„G on iec  W a rs za w sk i" , n aw iązu  
ją e  do a ta ków  gdańsk ich  p rzec iw  
W ysok iem u  K o m isa rzo w i p L e  
s te ro w i i w y ra źn ych  rachub  n ie 
m ieck ich  na „n ie o g ra n ic zo n ą  na
iw n ość  P c la k ó w " , zw ra ca  uw agę, 
ż e :

.Niemcy dziś mówią Na terenie 
Gdańska walczym y tylko z Ligą Na
rodów Prawa Polski w  W ilnem  
Mieście pragniemy uszanować i wo- 
góle z Polską chcemy być w  jaknaj- 
lepszych stosunkach. T d taksamo, 
gdyby ktoś powiedział: uznaję twoje 
prawa do domu, ale pod warunkiem, 
że spalimy księgi hipoteczne i znisz
czymy akt rejentalny itupna domu...

Nakazem i obowiązkiem miarodaj
nych czynników jest natychmiastowe, 
zdecydowane i czynne wystąpienie i 
przecięcie gry niemieckiej zmierzają
cej do stworzenia pierwszego „faktu 
dokonanego" na drodze do aneksji

lecił użyć granatów łzaw iących ! 
Rzucone gran aty zbiły jedynie 
szyby, odbiły się i upadły na ze
wnątrz, okazało się bowiem, że 
okna zabezpieczone są siatkami z 
drutu.

P rzy pomocy długiego drąga po 
licjancj usunęli zapory i zaczęli 
w rzucać do budynku granaty. Z 
każdego forsowanego okntt odpo
wiedziano ’ szeregiem strzałów ao 
policji.

ŚM IE R Ć  6  P . S IE L S K IE G O
Pu usunięciu siekierami drzwi 

i zapór, policja dostała się ao o* 
statniego pekoju, gdzie skupiła się 
cała załoga domu. Obecny tam  
M arjan Kwiatkowski poddał się, a 
Sielski nadal strzelał. W czasie 
w ym iany strzałów z policją, zo
stał ugodzony kulą w klatkę pier
siową, w następstwie której to 
rany natychm iast zmarł.

(P A T , w swuim czasie pudał, te 
ś. p Sielski popełnił samoDÓjstwo

Uchylone pytania obrony
roli p. swltelskleso
w  c z a s i e  w y p a d k ó w  k r a k o w s k i c h

K R AK Ó W . 2.7. W 13-tym  dniu 
procesu o zajścia  krakowskie ze
znawał naczelnik wydziału spo
łeczno - politycznego w  krakow
skim urzędzie wojewódzkim p. 
Stan isław  W rońsk;. Zeznał on m. 
io.» że nikt z urzędu wojewódz
kiego me m iał wpływu na spo
sób postępowania policji. Przed 
salwą policji padły poje dyńcze 
strzały poucjantów. broniących  
się przed atakiem tłumu, fcstrza 
łów z tłumu świadek nie ełyazał.

N a pytanie obrońcy świadek  
stwierdza, ta nie robiono prób 
rozpedzerua tłumu przy użyciu  
gazów.

O brońca: —  Czy wiadomo pa
nu, że wojeweda wydał nakaz o- 
próżnienia fabryki .Sem perit1 ze 
strajkujących, CP stmo sję jed
nym z powodów strajku general
nego ?

gw iadek: —  Było takie polece
nie władz adm inistracyjnych.

O oropca; —  C zy w yda ł je  v,o- 

jewoda S w ila ls k i?
■świadek: Nie wiepł, cz> w y

szło to bezpośrednio od wojewo-
j,d>

O brońca; —  Czy w .e pań, że

Napaa na rabina
w  p o u ą g u

Kabin z Ł rttow .cz jcch ą l p oc ią 
g iem  do W a rązaw y - W  pob liżu  st. 
R em b ertów , dopądł aa rab ipą  ja 
k iś  ojsobnih i ze rw a ł n~u i  głowy  
esapę lis ią , poezem  

Rabin w ys .a d ł w  R em b ertow ie  
i udał i ic m ie js c o w e g j rabina
Berghauera, k tó ry  u życzy ł ntp ka

pelusz*. Następni  ̂ rgpin ? Lato
wicz udał się w dalszą ńrp&ę.

dr. Drobner zaproponował woje*
wodzie Świtalskiem u by przerw a
ne gtrzeianie, a w ieay będzie 
można wyprowadzić tłum na R y
nek?

Św iadek: N ie wiem.
Obrońca. —  Czy słyszał pan o 

propozycji postawionej pi?ez dr- 
Szumskiego, by kierownictwo ak
cji przeciwko demonstrantom ob
jął wicewojewoda Matuszyński, 
jaKo zn ający lepiej Kraków od 
wojewody świielskiego ?

Św iadek: —  O tem nie wiem
O brońca: —  A  czy pan wie, 

może o tem, że wojewoda SwitaJ- 
słci nie dopuścił do spełnienia 
czynności urzędowych inspekto 
ra Szarskiego z M inisterstwa  
S p raw  W ewnętrznych, który przy  
był z W arszaw y specjalnie w 
sprawie dochodzeń w  związku a 
zajściam i?

Przew odniczący uchyla to py
tanie.

O brońca: ™  A  czy pan naczel
nik wie, ze wojewoda św italski 
został odwołany z Krakowa ?a w y  
dąpie rozkazu strzelania dp tłu
m u?

Przewedniezący uchyla i te py
tanie.

Obrońca: —  Czy pan wie, że 
robotnicy krakowscy zachow yw a
li e.ę spokojnie, gdy policja w y
stępowała w ehwiiaęh eatarsu dy 
skrętnie?

pwiadek; —  Tak, to prąwdą-
O brońca; Uzy dałoby się u- 

liiKnąć tych krw aw ych zajść w  
dn.u 23 m arca, gdyby usunięto 
policję?

Św iadek: — Policją zaehpwy- 
waia Się dyskretnie i strzały na

stąpiły dopiero w  M taiccznoaci.

Co kyla ercyus?m Hyfieait!
Śledztwo w sr ;awte inż. D^boszy.l^kłeoo

K R AK Ó W , 2. 7. Przez całą śro
dę odbyło się przesłuchiwanie 
Doboszyńskiego Dokonywali go 
prokurator dr. Klim czyk i sędzia 
śledczy Zacharaki, któremu tę 
sprawę powierzono. Ja k  słychać, 
Doboszyński nie wypierał się ni
czego i opisywał sw ój czyn z 
wszelkiemi szczegółami.

Okazuje się, że Doboszyński 
został zaskoczony przy areszto
waniu. Spał w zaroślach, a zbu
dziwszy się wskutek szelestu roz- 
suwanycn gałęzi, zoDaczył k o
mendanta policji w Zaw o i; chciał 
zbiec, ale mu s,ę nie udało.

D A L S Z Y  P O ŚC IG

KRa KÓW, 2. 7. Doboszyński po 
złożeniu ztzrań  przebywa w dal
szym ciągu w szpitalu więzien
nym. Znać na nim ślady w yczer
pania wskutek przeżyć tygodnio
wych. Rana prawego stawu dlonl, 
powstała wskutek postrzału re
wolwerowego, goi się.

P ościg za współtowarzyszam i 
Doboszyńskiego trw a dalej O rga
ny bezpieczeństwa woj. krakow
skiego ujęły przedwczoraj 1 wczo
raj dalszych 1 3  uezestnikow, od
staw iły ich do Krakowa, gdz(e 
byli przesłucham  przez prokura
tora dra Klim czjka.

O W IE L K Ą  P O LSK Ę’ 

„K u rje r Poznański" donosi: 
W racając z m anifestacji chłop

skiej w Nowosielcach, jechałem  z 
grupą chłopów z powiatów pod
górskich zachodniej Małopolski. 

Chłopi sądzą, że Doboszyński 
padł o fiarą jak iejś Ujem niCżaj 
prowokacji. •

GdyBy bow.em zamierzał na 
własną rękę podjąć szerszy ruch, 
to szukałby porozumienia z ma
sami chłopskiemi, z któremi był 
związany od czasu pamiętnej 
pielgrzymki na K alw arję. P ie l
grzymkę tę prowadź,! Doboszyń- 
ski, ułożywszy specjalną litanję, 
którą odmawiali pątnicy,.

Litan ja ta charakteryzuje mi' 
styezny charakter duszy Dobo- 
szyńskięgo, zdolnej do najbar
dziej straceńczych porywów pod 
ciężarem nieprawości.

W brew pogłoskom, jakoby Do
b rz y ń sk i znajdował sję już za
granicą, ehłopi posiadali wieści, 
którę tgmu zaprzeczały. B yli ho- 
wiem tacy spośród góraU» którzy 
zetknęh się z w racającym i z w y
cieczek świątecznych w okolicach 
podtatrzańskich, i ci to wędrow
cy, jeszcze w  pzasach ostatnich 
dwóch pwiat, Widzieli oddziałek 
Doboszyńskiego, pawet ra* ma
szerujący gościńcem. Doboszyń
ski szybko przenosił się z miejsca 
na m .ejsce, kryjąc się od c^asu 
/

do csaąu w niedostępnych lasach.
Jeden ze spotkanych w yciecz

kowiczów bawił w schronisKu na 
Starych  W ierchach, gdzie przed 
kilku dniami przebywał przez kil
ka godzin DoDoszynski ze swoim 
oddziałkiem.

W  książce schroniska Dubo- 
szyński w pisał w rubrjrce: „K to ":

•— In ż . A . DoD oszynski z *J na- 
roduw cam i.

Natom iast w rubryce: „Cel w y
cieczk i":

—  W  walce o W ielką Polskę...

CO B Y Ł O  P R Z Y C Z Y N Ą ?

N a pytanie to odpowiedź idzie 
w  dwm kierunkach. Przedewszyst 
kiem więc niesłychanie ciężkie po 
łożenie w pow. myślenickim, 
gdzie starosta B assara nia cieszy 
się popularnością wśród chłopów. 
Często włościanie pizychodzili ze 
Skargami i żalami do inż. Dobo 
szyńskięgo- Pozatem, ogólne sto
sunki te Polsce.

Ja k  wiadomo, ostatnio D odo- 
szyński przebywał w  wojsku, po
za Krakowem, ą następnie w W ar  
szawie, gdzie przygotowywał dru 
gie wydanie swej książki p. t. 
„Gospodarka N arodow a".

Ja k  głoszą inform acje praso
we, w jednej z rozmów, Doboszyń 
ski miał się w yrazić:

—  W tragicznej w alce obozów 
politycznych w  Polsce nie może

być ani zwycięzców, ani zwycię
żonych, bo taki koniec walki był
by tylko jej zakończeniem pozor- 
nem, byłby źródłem dalszych walk  
wewnętrznych,

O D Z N A C Z E N IA  

D L A  P O L IC JA N T Ó W

P A . T, komunikuje:
W  związku z akcją władz admi 

nistracyjnych, zm ierzającą dc li
kw idacji bandy Doboszyńskiego. 
p. prem jer Siawmj -  Skladkowski 
nadal w do 2 b. m Diorąeym u- 
dział w  tej a k cji: srebrny krzyż 
zasługi po raz pierw szy Fran cisz  
kowi Kossowskiemu, st. poster. 
P P. woj. krakowskiego, za za
sługi w służbie bezpieczeństwa 
puDliczntgo i bronzowy krzyż za 
sługi po raz pierw szy za zasługi 
w- służbie bezpieczeństwa publiez 
nego przodownikowi P, P-, Ja n o 
wi Łazarzow i i Franciszkowi 
W yrw ie st. pos, P P. Kazim ierzowi 
Przezdzieckiemu, posterunkowym  
P. P W alentemu Kufcie, Stefa 
nowi Małeckiemu, Stanisław ow i 
Polarzowi oraz Józefow i Stecowi, 
kandydatowi na szęregowca P. P- 
oraz krzyż zasługi za dzielność 
po raz pierw szy M ichałowi Pola
kowi, st. przodown. P. P. woj. 
krakowskiego, za czyny m ęstwa i 
odwagi w służbie bezpieczeństwa 
publicznego.

Na żądanie p. burm istrza
Pieśni polskie -  po niemiecku

N i e s ł y c h a n e  szykanowanie P o l a k ó w  n a  Ś l .  O p o l s k i m

O dbywające się dość często na 
Śląsku Opolskim kościelne uro
czystości gminne noszą przeważ
nie charakter uroczystości pul- 
skieh, gdyż bierze w nich udział 
ludność polska, zasiedziała tam 
od wieków na ziemi pradziadów  
Taki stan rzeczy razi Niemców  
i renegatów, dokładających  
wszelkich sił, by polskość, gdzie

Pasażerowie kolejowi
n a  d e s z c z u  I s p i e k o c i e

Wiele i oduawna mówiło się o za
bezpieczeniu pasażerów Kolejowych 
oa sp.ekoty i deszczu. Paszki wzdłuż 
toru <olejowego miały dac ni«hędne 
wygody nietyll.j na stacjach pad- 
mn.'skieh, ale i na niektórych więk
szych ó z l i  pasażer często praży się 
W promieniach tropikalnego słońca 
albo moknie niemiłosiernie na deszczu 
zanim dobrnie do stopni wrgonu.

Jakie aaleko nam do -agianicy 
skoro nawet w „wielkiej" Gdyni ,.ic 
postarano się o zabezpieczenie gardę- 
roby pasażerów pr*ed skutkami sloty.

to jest możliwe, likwidować i u- 
suwać.

W  m iejscowości W ierzch, w 
pow, prudnickim, na Śląsku O- 
polskim, ostatnia uroczystość 
gminna nie różniła się wiele od 
podobnych uroczystości w  innych 
m iejscowościach Śląsku Opol
skiego. W  piątek przed św. J a 
nem odbjda się uroczysta proce
sja  na pcjach gminy, w czasie
której ludność śpiewała pieśni
polskie, poczem odprawiona zo
stała M sza św

Tym czasem  po M szy św. m iej
scow y proboszcz zapowiedział od 
ołtarza zdumionym parafja.iom , 
że odtąd wszelkie tego rodzaju u- 
rpejsystaści odbywać się będą po 
niemięcku. Zmianę dotychczaso
wego stanu rzeczy m otywował 
ka, prebeazc? dość oryginalnie, 
bo... życzeniem burm istrza („A u f  
W unseh des Herrn Biirger- 
meisters w }rd heute, sowie auf 
allen Gemeindefeiern, deutsch ge- 
sungen")«

Gdańska. Sprawy zaszły tak daleko, 
że nie wolno zwlekać am di ia Dla
czego rząd polski m ilczy?".

Również „M ały Dziennik" zgła 
sza „publiczną interpelację":

„C c  rząd uczynić zamierza, by za
hamować ewolucję Gdańska w kie
runku przekształcenia się w  autono
miczną może, lecz integralną dzielni
cę Trzeciej Rzeszy, co samo przez 
się byłoby przekreśleniem naszych 
praw traktatowych .

Tym czasem  ze strony rządu 
mamy, jak dotąd, tylko wymianę 
uprzejm ych przemówień między 
prezyd. Greiserem j min. Roma
nem, w których podkreślono z o- 
bu stron polepszanie Się stosun
ków polskc - gdańskich i to „z 
wyelim inowaniem  osob trzecich ‘ 
(p. G reiser), w  drodze „bezpo
średniego kontaktu" (min, Ro
m an). O Lidze Narodów i o nâ  
pięciu politycznem ani słowa, a 
wrażenie tej m anifestacji naze- 
wnątrz w ygląda właśnie tak, jak  
gdyby Polski nic a nic nie obeho 
aziło, jaK sob.e Gdańsk kształtu
je stosunki z L ig ą  Narodów i jej 
komisarzem.

C H Ł O P I
D yskusje na r.emat m anifesta

cji nowosieleckiej trw a ją  w dal
szym ciągu. „C za s", stwierdza
jąc, że „chłopi nie ograniczą się, 
jak  to wielu przypuszczało, do 
roli biernej" i że „stanow ią siłę, 
która zaczyna się budzić", przypo 
mina rozruchy antysemickie, któ
re „w skazują, że w  pewnych w a
runkach mogą się chłopi stać si
lą w zniecającą niepokój", oraz 
niedawne masowe wiece, których 
spokojny przebieg duwodzi, że 
„chłopi są zdolni do dyscypliny i 
karności nawet wówczas, gdy im 
policjant nie stoi nad karkiem  
Co zaś do uroczystości nowosie- 
leckiej, to „cóż znaczą przenrja- 
jące nastroje polityczne" wobec 
faktu, że chłop z entuzjazmem  
w itał wojsko oraz Naczelnego  
Wodza jako

„nadrzędny autorytet, autorytet u- 
znany przez wszystkich, nawet przez 
tych, którzy parę godzin przcutem u- 
chwalali opozycyjne rezolucje".

Natom iast drugi organ konser
w atyw ny, wileńskie „Głowo", przy 
znając, że:

„Taka już jest jednak nadzwyczaj
na siła magnetyczna Generała, że ci 
naw et' aiityrządowo ruzagitowani 
chłopi przyjm owali Naczelnego W o
dza głośnemi okrzykam i", 
d od a je  jednak , iż

„zaw ied li się organ zatorzy uro
czystości, którzy sądzili, że abchód 
pyrzowy będzie świętem wojskowu - 
lućowem, zaw.cdii się, bo rozag1 to
war, e masy chłopskie na bitniach 
pod Grząskiem w iedziały c: gc mają 
żądać od przyjm ującego defiladę Ge 
neralnego Inspektora, w iedziały już 
jakiem i okrzykami m ają Go witać. 
Defilada przed kopcem, to był pokaz 
dwóch sil: Z jednej strony karne, 
zwarte szeregi wojska, przelatujące 
esKadry samolotów i drużyny tan
ków z drugiej niezliczone masy roz
politykowanych chłopów, k tó izy  szli 
i szli fa lą  ze wzniesionemi do góry 
rękami i krzyczeli bezustaiuiie: „My 
żądamy W itosa".

„W arszaw ski Dziennik N aro
dow y" zwTaca uwagę, że uroczy
stości pyrzowych nie można trak
tować jedynie pod kątem jednego 
stronnictw a:

„Uroczystości były zorganizowane 
przez Stronnictwo Ludowe, nic prze
to dziwnego, że rezolucje, ucnwalone 
i wręczone gen. Rydzcw . - śm igłe
mu, mują charakter deklaracji pro
gram owej Stronnictwa Ludowego. 
Są w  nicn jednak tony i postulaty, 
które nie są własnością żadnego 
stronnictwa, lecz odpowiadają dąże
niom i uczuciom całej masy c?.łop- 
sltiej i całego narodu polskiego,"

Chłop m ianowicie żąda tego, co 
nazywa „spraw iedliw ości". .W 
szczególności, o ile chodzi o b. 
premiera W itosa:

„W ykluczenie W itosa z życia Po l
ski współczesnej jest nietyiko dla je 
go współwyznawców politycznych i 
dla chłopów jednym  z przejawów za
cofania i wykoszlawien.a stosunków 
publicznych w Polsce, O bra ja  una 
poczucie sprawiedliwości i pojęcia o 
chwili dziejowej, przeżyw anej przez 
Polskę wszystkich ludzi, czujących i 
myślących historycznie i  naiodowo."

„Rohotnik" zaś, nawiązując do 
obecności w Nowosielcach p. Ge
neralnego Inspektora Sił Zbroj
nych, stwierdza, że:

„Gen. Rydz - Śm igły zobaczył sam, 
jak  w yglądr stosunek owej w ielkie, 
masy cbłopów-ludowęów do zagau- 
nieu obrony Państwa i do arm ji; 
m ógł ocenić należycie wartość opo
wieści o „antypaństwowych" ten ■ 
dencjach ruchu ludowego; m ógł też 

I ucenić w  sposób właściwy wartość 
tyloletnich poczynań „dyw ersyjnych" 
na wsi, podejmowanych raz poraź z 
ramienia, obozu „sanacyjnego"; re- 

1 zultaty są, oczywiście, równe... zeru. 
j M ógł wreszcie ocenić tę prawdę, że

żądania nowych wyborów, zmiany 
ordynacji wyborczej, zm iany syste- 

1 mu rządzenia; powrotu W incentego 
W itosa i wszystkich em igrantów 
brzeskich nię stanowią jakiegoś „w y 
mysłu" tak zwr. przywódców partyj- 

I nych. tylko praw'dziwą wolę m as."
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Dziś św. Leona 
Jutro  św. Teodora

z tA m %
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ' ju  

tro „Głupi Jakób“  Ritnera. W  pró
bach „Vi ielka radość" Molnara.

T E A T R  P O L S K I: Dziś ostatnie
przedstawienie „M ilion erk i" Sha 
w ‘a z Modzelewską.

Od soboty w Teatrze Polskim 
„Tessa“ .

T E A T R  N O W Y : Z powodu, remon
tu T ea tr  zamknięty.

T E  ATR  M A Ł Y : Tea tr zamknięty 
na okres letni.

T E A T R  L E T N I: Dziś prer.ijera 
„Podw ójnej buchaiterji“  w reżysarji 
W am eckiego z Dymszą, Orwidem, 
Arechwiczówną i Grossówną w ro
lach głównych.

TE A TR  K A M E R A L N Y : N a  o-
okres letni teatr nieczynny.

T E A T R  M A L IC K IE J : Shav ‘a „P ro  
fesja pani Warren“ .

W IE t K A  O P E R E T K A  (K a r  ową 
18 ): Dziś i jutro „G e jsza " pocz. 8.15 
wieczór.

< YRULJK W A R S Z A W S K I 4 b. ra. 
wielka premjera rewji satyry politycz
nej, humoru i piosenki z Ordonkn, Ay- 
mem, Krukowskim i Lawińskim na 
czele świetnego zespołu

Ha domach Krakowskiego Przedm ieścia

Tablice ku czc bohaterów
powieści Bolesława Prusa

S te fa n  G od lew sk i, l i t e r a t  i p o 
e ta  w y s tą p ił  z in ic ja ty w ą , aby  na 
dom ach N r . 4 i N r  7 na K ra k o w - 
sk iem  P rzed m ieśc iu  w m u row ać  
tab lice  ku czc i b oh a te ró w  B o le 
s ław a  P ru sa , p rzed s ta w ion ych  w  
„ L a lc e " .

S te fa n  G od lew sk i podda ł g ru n 
tow n e j, s zc ze gó ło w e j a n a liz ie  ży
cie  p ostac i Ign a ceg o  R zeck iego  i 
S ta n is ła w a  W o k u lsk iego  i w y 
k ry ł po zbadan iu  tekstu  p ap ie 
rów , że  W oK u lsa i m ieszka ł r a  
K ra k o w sk iem  P rzed m ieśc iu  N r .  4 
a R zeck i na te jż e  u lic y  pod N r. 
7. C ześć  d la  o d u  b oh a te ró w  po
w ie ś c i B o le s ła w a  P ru sa  stąd  po
chodzi, że ob ie  są pow feśc iow em  
w c ie le n ie m  zn ak om itego  au tora. |

S te fa n  G od lew sk i, g o rą cy  w ie l , 
b ic ie l P ru sa  rzu c ił hasło składek 
na ta b lice . M yś l p rz y ję ła  się. 0 -  
k a zu je  się, że  B ó le s ła w  P ru s, n ie 
ty lk o  p o w iesc io p isa rz , a le  i w ; i 
ch ow an ek  narodu , m a ją cy  w ie lk i I 
w p ły w  na w sp ó łczesn ych , p os ia 
da go i ą cych  w ie lb ic ie l i  i obecn ie. 
Sk ładk i p łyn ą.

P ro je k to d a w c a  podsunął na
s tęp u jący  tek s t na ta b lic y  po
św ię co n e j R zeck iem u  (K ra k o w 

skie 7 ) :
W  tym  dom u m ieszka ł

IG N A C Y  R Z E C K I
b. poru czn ik  p ie ch o ty  w ę g ie rs k ie j 

uczestn ik  kam pan jj 1848 
h a n d low iec  

s ław n y  p a m ię tn ik a n  
zm a rły  w  r. 187S 

N a  domu N r . 4 :
w  tym  dom u m ieszka ł 

w  la ta ch  1878 —  1879

S T A N IS Ł A W  W O K U L S K I

uczestn ik  p ow sta n ia  x863 
b. zes łan iec  syb ery jsk i 
b. kupiec i obyw ate l 

m. st. W a rs za w y  
f i la n tro p  i uczony 

ur. w  r. 1832 
P ro jek tu ją c  tek s t na ta L lic ę  

G od lew sk i za zn a cza ;

„ D a ty  śm ie rc i"  W ok u lsk iego  
n ie  zam ieszcza łbym , p o n iew a ż  w  
p lo tk ę  puszczoną p rzez  dok to ra  
Szum ana nie w ie r z ę  i u w ażam  
W o k u 1 sk iego za boh a tera  n ie
śm ie r te ln ego ".

19 maja. d zięk i in ic ja ty w ie  K a 
sy L ite ra c k ie j uczczono n a resz
c ie  pam ięć A lek sa n d ra  G ło w a c 
k iego  (B o le s ła w a  P ru s a ),  od s ła 
n ia jąc  w  kośc ie le  św . K r z y ż a  ta-

Piątek, dnia 3 lipca

6.30 „k ie a y  ranne..." 6.33 Gimna
styka. 6.50 M uzyka por. w  wyk. Grk. 
Dętej 31 p. S .- K. (z  Łod zi) 7,20 
Daiennik por. 7.20 Progr, na dzisiaj. 
7.40 Muzyka (p ł.).

11.57 Sygnał :zasu i nejnał z Kra 
kowa. 12.0'' „Soprany koloraturowe" 
(p ł.).  12.55 „Podorać zy sprężyno
w a" —  poga<_. w ygł. M. Strześidew- 
ski, gosp. mafr olny. 13.05 b z  °n. 
p Mudn. 15.30 W iai gosp 15.45 P,u ■ 
mowa z lorym i ks. kapelana M. 
Rękasa. 16.00 Muzyka salon w  w vk 
Matej p rk  P. R. 16.4: „Początki
Pol: lej Organizacji Wojskowe i (P  
O. W .) '911 r.“  _  odcz4  w ygł. W . 
Jędrzejewicz 17.00 Popularne melo- 
dje P. Czajkowskiego w wyk. Ork. 
Kam eralnej pod dyr. A . Hei.nana (z  
Krakow a). 18.00- „ tr z e g l.  wydawn."

W icę  pam iątkow ą . W yra zem  te j  ; aktualna. i Ś . l E ^ K o n t '^ ’.118 4 5 , ^ ’
samej czci dla pisarza jest pro- dzjemy do Ameryki" 18'50 3:uw  
jekt Godlewskiego, zbierającego : rozmawia ze słuchaczami P.
o f ia r y  za p ośred n ictw em  ty go d n i j ćl-?;00 ’ ’X®£ia  Grey i M. D em zr w

ka My śl N a ro d o w a " , w  k tórym  ; t,.-to, ] ^ t r a E a n k O 'w . 5 0  
w y s tą p ił p u b lic zn ie  ze sw oim  i Jejdoskop" —  aud popuiam o - ludo- 
p ro jektem . Konopnickiej % muzyką

* ^ jaszyńskie£To w  oprać. Z. Franko 
wskiej i reż .

Na ratuszu uchwalono założyć

„Sam&eta m Spofsrf^a”

„ P o d w ó j n a  b u c h a l t e r j a ”  

P i ą t k o w a  p r e m j e r a  w  T e a t r z e  L e t n i m

Jako najbliższa premiera w piątek, dnia 3 lipca —  po ceszątej się wyt t- 
r.em powodzeniem i pranej już zgórą 50 tazy „Nieusprawiedliwionej godzi 
nie”  —  ukaże się na scer. e Teatru Letniego arcywesoła w :edeńska kome
dja muzyczna „Podw ójna buchalterja", oparta na szeregu zabawnych niepo
rozumień sytuacyjnych.

Adaptac«i tekstu dokonał Marian Hemar, który równocześnie napisał sze 
reg oryginalnych p’osefiek.

Reżyserja „Podwójnej buchalterji”  spoczywa w  wypróbowanych rękach 
Janusza Warnecmego, inscenizatora cieszących się wielkierp puwoazen em 
komedyj muzycznych: „Rozkoszna dziewczyna” , „T y , to ja ” i .Muzyka na 
ulicy".

W  głównej roli wystąpi ulubieniec publiczność1 Adolf Dymsza. W  g łów 
nych rolach kobiecych: znana śpiewaczka o subtelnym wdzięku Janina 
Brochwiczów na i młoda wodewdistka Helena Grocsówna. Całość obsady 
stanow ą: doskonała grupa kom ików —  Janecka, Urwid, Bogucki, Łapińslr, 
Karczewsk'

Dekoracje maluje St Jarocki, pom ysłowe ewolucje taneczne układa świet
ny baletmistrz E. Koszutski, kierownictwo muzyczne Tad. Muller

3iaAJ.fcifc' .IM
O d  s o b o t y  „ T e s s a ”  w  T e a t r z e  P o l s k i m  r o z p o c z n i e  

d r u g ą  s e t k ę  t r j u m f a l n y t h  p r z e d s t a w i e ń

Sala Teatru Now ego —  w  związku z ogólnym lemontem gmachu Teatru 
W ielkiego —  ulegnie w  najbliższym czasie odnowieniu.
' W obe, tego „T essa "t w  pełni olbrzymiego powodzenia, po zgórą 100 przed

staw'leniach, przeniesiona zostanie — poczynając od soboty 4 go lipca —  
&a scenę Teatru Polskiego, który uchodzi słusznie za teatr najlepiej w lecie 
ocn.adzany i wentylowany.

„Tessa” przenesiona będzie w  całkowicie premjerowej obsadzie —  w  do
skonalej reżyserji A. Węgierki —  w koncertowej grze całego świetnie grają
cego i od zgórą 3 miesięcy doskonale zgranego i oklaskiwanego ztspo,u 
artystów

I N O W R O C Ł A W  Z D R fc J
K u l t u r a !

w y g o  

t

bezpłatne proipekty na żądanie!

s o  I a n k I 
b o r o w i n a  
k w n e  .  f  j l  i w a  
w o d o l a r z o t c t u i a
•  I •  k t r o  t •  n  p j a
■etam bn  - Pt -ad n w a

p i j a l n i a
i n h a l a t o r i u m

d a . ;

a  n  i  o  s ć !

W y p a d k i  i  k i a d z i c i e
Zamachy samobójcze. Na ul W ol

skiej 7, zatruto się, wskutek zawedu 
miłosnego, 2S-letnia robotn.ca, Aniela 
Skarbek -Ożarowska 5l ) .  Stan despe- 
ratki groźny.

W Łazienkach K iólews I ich niezna
ny mężczyzna, lat fekoło 26, pozbawił 
Się życia wystrzałem z rewolweru w 
skroń.

W  parku piuszkowskm  strzelił sc- 
bic w pierś, po nieporozumieniach 
z żora, 3 l- !etni Aleksander Wojak 
(Marjańska 14, w  Pruszkowie;.

Utonięcia. Przy śluzie goclawskiej 
utonął w  czasie kąpieli, 29-ietni \Vik- 
tur Dutkowski (A le ja 3-go M aja lh).

W jeziorku pod Otwockiem utoną! 
13-lc+ni Stanisław Zawadka 

Koń kornął. Na ul. Wolskiej tS), 
koń kopnął woźnicę, 29-ictnicgu Bro
nisława Banaszka (kas/ynska 2)- Ran
nego w  stanie ciężkim przewieziono
do szpitala. . ,

U ec ie  „lipkurzę". Przed domem 
ul. Czerwonego Krzyża 20, zauważo
no wchodzących prz-z otwarte okno 
na parterze do mieszkania Jana Stani
szewskiego 2-ełi „hpknrzy", któryi ii

Sikorski i Ian 
niemeldowani).

okazał, się: Henryk 
Siatkowski (nigdzie 
Obn aresztowano.

Podrzutek. Na placu przy ul. Sie
radzkiej (na W oli), znaleziono dziecko 
pici żeńskiej, mające około lo-ciu mie
sięcy.

Szalbierz w  „M arsie". Do baru 
„M ars- przyszedł gość, który spożył 
suty obiad, zakrapiany wódką . pi
wem. Gosc rachunku w sumie 13 zl. 
40 gr nie zapłacił, ponieważ nie miał 
pieniędzy. Szalbierzem okazał się Sta
nisław Morawski (Falkowska 4), kel
ner, bez pracy.

Przez podkop. Przy ul. Żelaznej 77, 
złodzieje dostali się do magazynu ka
peluszy damskich p f. „Nouvaux Cha- 
jaux“ , gdzie skradli :apaszki, mater
iały, dodatki, biustonosze, gorsety i 
t. p., na sumę około 7O0 zł. Następnie 
złoJzieje przebili otwór w  ścian1 . 
dostali sic do sąsiedniego składu płót
na i materjałów łokciowych p. f. „Ł o 
dzianka", gdzie skradli różne towary 
na sumę około 2 0t)O zł. Złodzieje w> 
szli tą samą drogą.

W czora j z inicjatywy Federacji P 
Z. O. O. (okr. stołeczny) odbyło się 
na ratuszu zaoranie przedstawicieli 
szeregu organizacyj i stowarzyszeń 
społecznych.

Pr zes okręgu stołecznego Fed—acji 
Ołpiński Doinformował obecnych, że 
zarząd stołeczny Federacji powziął 
inicjatywę pobudzenia spolec it ństwa 
Ap walki z komunizmem v e  wszelkich 
jego -bjawach. W  tym celu prezes 
Otpmski zaproponował pcwołrnie do 
życia stowarzyszenia p. p, „Samoobro
na Społeczna” , którego zadaniem by
łoby podjęcie walki z wśzelkiemi prze
jawami komunizmu.

W  dalszym ciągu posiedzeń'a uch w e 
łono statut stowarzyszenia, w którym

m. in w  ten sposób określone zostały 
cele środki działania stowarzyszenia: 

.Stowarzyszenie ma na celu zwal 
czanie dziaialności komunistycznej we 
wszelkich je j przejawach oraz prze 
ciwdzialanie propagandzie haseł w y 
wrotowych, antjTeiigijnych (bezbożni- 
czych i t p ) .  Do tego ceni stowarzy
szenie dąży, z zachowań'em obow 4- 
zujących przepisów prawa, m. in. 
przez: a ) wspóidzialan.e z  organami 
rządu w walcz z anarchją, pornografją, 
propagandą haseł wywrotowych i wo- 
gole z wszelk emi czynnikami destruk- 
cyjnemi, osiabiającemi potęgę państwa 
polskiego, b ) wydawnictwa naukowe 
oraz popularne, c ) urządzanie odczy
tów, wieców, Mazdń\v i kursów.”

3 4 .  u 3 o n i < & e a < a
w ciągu czerwca w  W arszaw ie

M ub n res ią cu  ta rgn ę ło  s ię  na 34 osoby. P rz y c zy n ą  tak w ie lk ie j
ilo śc i o f ia r  je s t  lekkom yślność ką-życ ie  190 osób, w  te j lic zb ie  32 —  

z w yn ik iem  śm ierte ln ym . W sk u 
tek w yp ad ków  sam ochodow ych , 
lub m otocyk low ych , rann ych  by ło  
06 osób i 1 zab ita , tra m w a jo w ych  
—  31 ran n ych  i 3 zab ite , k o le jo 
w ych  —  5 ran n ych  i 1 zab ita . Z a 
bó js tw  i m orders tw  pope łn ion o  8.

O b fite  żn iw o  śm ierć  zeb ra ła  w  
czerw cu  na W iś le , w  g lin ian ka ch  
i sadzaw kach  na k rańcach  m ia 
sta, gd z ie  podczas k ą p ie li u tonęły

p ią cych  się, n ied os ta teczn y  dozór 
p o lic y jn y  oraz brak b ezp ła tnych  
p laż.

P od czas  k a ta s tro fy  lo tn ic ze j 
zg in ę ła  1 osoba. W o zy , dorożk i 
ro w e ry  itp . p o ja zdy , p rze je ch a ły  
08 osub, *w te j lic zb ie  1 na śm ierć. 
W sku tek  za tru c ia  gazem , czadem  
poparzen ia  itp., zm arły  4 osoby.

O gó łem  w  czerw cu  zg in ę ło  tra 
g iczn ą  śm ierc ią  85 osób

Do pracownika m ajskiego
me wolno mówić „w j ani

Związki pracownicze interwenjowa- 
•y u dyr. personalnego Zarządu miej
skiego Pawłow icza w  sprawie nie
stosownego traktowania w  wydziałach 
szpita ictwa i opieki społecznej pra
cowników niższych szczebli, jak po
sługaczy, woźnych, kucharek i t. d. 
Kierownicy zwracają się do niższych 
funkcjonariuszów w  formie nieodpo
wiedniej, nazywa iac ich po imie nu,

i l

bąuz też zwracają się do nich w  licz
bie mnogiej per „w y " . Dyi. Pawio- 
w irz obiecał, że w najbliższych dniach 
bedzie wydany okólnik prfezydenta 
rt lasta, który raz na zawsze wykluczy 
nieodpowiednie zwracanie sie władzy 
zwierzchniej do służby szpitalnej i 
niższyi-h funkcjonarjuszów opieki spo
łecznej.

Wobec zm iany ustawy
Lekarzom groza eksmisje

Od Administracji
P r o s i m y  o  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y  z a  m i e 

s i ą c  l i p i e c ,  r b .  A b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  o t r z y 

m y w a n i u  p i s m a  p r o s i m y  P .  T .  A b o n e n t ó w ,  

z a l e c a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  p r e n u m e r a t y ,  o  u i s z 

c z e n i e  n a l e ż n o ś c i  d o  d n i a  1 0  l i p c a .

W ob ec  zm ian y  u staw y  o c , . . . -  
n ie lok a to rów  o ra z  dekretu  o ob
n iżce  kom orn Dgo, za rząd  N a c z e l
nej Izby  L ek a rsk ie j z ło ż y ! w  sw o
im  czas ie  w ic e p re m je ro w i i m in i
s tro w i skarbu  o ra z  m arsza łkom  
Sejm u i Senatu  m em orja ł w  sp ra 
w ie  n iew y lą c za m a  m ieszkań  le 
karzy  z pod  och ron y  lok a to rów .

Z a rząd  Izb y  zw ró c ił w  m em or
ia le  u w agę, że  w  m ieszkan iach  
lek a rzy  co n a jm m e j dw a  p o k o je : 
g a b in e t i p oczek a ln ia  są ich  w a r 
szta tam i p ra cy  i n ie  s tan ow ią  w la  
śc iw ych  izb m ieszka ln ych . W y łą 
czen ie  m ieszkań  lek a rzy  z pod

och ron y  lok a to rów  spow odow ało , 
że  w ie lu  lekarzom  g to z i un iem oż
liw ie n ie  w ykon an ia  p raktyk i, 
zw ią za n e j z ich  m ie jscem  zam iesz 
kania .

S p ra w ą  tą  z a ję ła  s ię  rów n ież  
g ru p a  p os łów  i sen a to rów  leka
rzy, k tó rzy , w ra z  z p rzed s ta w ic ie 
lam i inn ych  w o ln ych  zaw odów , 
c zyn ią  na te ren ie  c ia l ustaw odaw  
czych  s ta ra n ia  w  k ierunku  zm ia
ny dekretu  na k orzyść  ty ch  zaw o 
dów , dotąd  jed n a k  bezsku teczn ie . 
W ob ec  tego  m a ją  b yć  w  n a jb liż 
szym  czas ie  w zn ow io n e  za b ieg i w  
tym  k ierunku.

  W, Budzyńskiego (ze
Lwowa) , 20.30 „M ost" —  opow. z

bolszewickiej, Drogom ira. 
-t  46 Dzień, wiecz. 20.55 Pogad. ak- 
r,J.unio 2l.oo Konc. Symf.. W yk.:

iOrk. p. R  poa j y r  q  F ite lberga 
M. Jonasówna —  fortepian. K. M. 
v- W eber: Uwertura „Abu  Hassan", 

yh- ork. J. S, Bach: Koncert forte 
P">.nowy d-moll: —  wyk. z tow. ork. 
M Jor.asówna, P. Czajkowski: An
dante z kwartetu smyczkowego es- 
nioll, M. Raveft Alborada dcl gra- 
cioso. G. Bacewdczówna: Sintometta
11 -,ze wykonanie), —  wyk. or:;. 
22.00 \Viad sport. 22.15 Muzyka mk- 
kt z knwKrni „Z iem iańskiej" (z  Ło
dzi) 23.00 Muzyka taneczna (p l.).

SOBOTA, D N IA  4 L IPC A  j « 6 r .
6.J0 „K iedy  ranne “  g.g3 G iAna- 

6-50 Muzyka (pł.). 7.30 Dzje[1 
FOL 7.30 P rogi na dzisiaj. 7 4C Mu
zyka (pł.,.

11-57 Sygnał czasu ; hejnał z  Kra
kowa. 12-03 Trio Salonowe. 12-55 
.Przegiąd prasy roin." _  inż. I. Nie
wodniczańska. 13.05 Dzier.. połudn

14-30 Ork T seredyńskiego (ze 
Lw ow a). 15.35 Wiad. fc0op. 15.45 , Ze 
śpiewem przez Poiskę" _  „H e j z gó
ry z góry jadą M azury"   aud, dla
dzieci starszych w  opr. H. Ład^sz 
16-00 K :ncert solistów. W yk : K  
W łkomjrski __ wiolonczela, M. W „- 
komirsfa —  for'epian i akomp 16.45 
„1 ocząlki polskiej marynarki wojen- 
nej na -Jaityku" —  odczyt, wygłosi 

A . lepszy , (z Krako * a). 17 00
„1 lesiiiarki dzisiejszego Paryża" __
rsdjokabaret z p.yt w  układzie J. 
Leskiego i Mhtera (ze Lw ow a). 17.30 
Muz. salon, w  wyk Ortc. Klubu 
Mandolinfsfów. 17.50 „Puszcza r>j- 
cnolska" —  pogad. w ygł. St. Wasy- 
lewski. yz Poznania), ir.ou „Nasz 
p/ogram". 1S.10 „Życie  kult. i art. 
stolicy . I 8.15 Kunc. reki. I 8.5O Po
gad. aktualna. 19.00 ..Letni w ieczór" 
—  aud. muzyczna. W ykonawcy: Sio- 
s*ty Durskie i Bi. Horow icz   pio
senki, M . Grelichowska —  recytacje, 
i Rybczyński 1 M„ Altenberg — 2 
fortepiany, F. Górski —  :eola i har
monia. 2015 Aud. dla Polaków za
granicą: „Sport polski przed Olim- 
pjadą". 2<j.d5 Dzień. wecz. 2O.55 „B it
wa pod Kośtinchnówką"   odczyt,
wyg:. J. Kaden - Bandrowski. 2105 
Recital śpiewaczy St Drabika. Akorn- 
panjuje B Wallek -  Walewski-, (z 
Krakowa). 21-35 .Podwójne życie 
Symforjana Drucika" —  napisał' J.
1 yszkiewicz. 22-00 Wiad. spurl ' 22.15 
Amerykańskie pieśni w  wyk, A  Hel- 
mholz. (Z  okazji święta Narodowego 
Ameryki) 22 45 Muz. tan. w  wyk. AL 
Ork. P. R. 23.36 Muz. lekka (pi.).

3 ( 3 . 7 1  A
A T I ANTIC : .Żona dwóch m ężów”  
aAlOR; „Taniec miłości”  1 ( „M a

dame Butterfly".
ACRO N; „W yspa skarbów". „C zci

ciele prerji". 
aD R Ia  Na zgliszczach szczęścia' 
AS: „Księżniczka przez 30 dni" i 

„N ow i ludzie".
A PO LLO : „Senorita w  masce" i 

„Samochoa Nr. 99" .
Ą N T IN E A : '„Czierech dżentclma 

nów”
B \L1 YK ,Nocm Motyle".
BIS: „Hrabia / Monte -Lhristo".
1 „M anewry miło

sne" i „Sen nocy letniej".
COLOSSEUM  iM a łe ):  „Pogrom cy 

Indian".
C A P ITO L; „Mały Marynarz” . 
CA.nlND: „liasino de l a iis”. 
CORSO: .Czti Czm - Czan i

rewja
C Ż A »iY : „10-ciu 7. Paw iaka" i „T a  

jen  mca czarnego ładu".
E L1TE : „N ie  miała baba kłopotu" 

i „P rzygody  rekruta"
FAM A: „Doktói X ".
E U R O PA : „Mam 19 lat”  
F ILH AR M O N IA : „Kwiat Hawai” . 
"L l/R ID A : „Rzymskie skandale" 

i-lodzicj serc”.
FO R U M : „Zamach «  kasynie" 1 
złowiek, który rozbił bank". 
HELIOS: „Pieśń nocy”  i „Antek

Policmajster’
H O LLYW O O D : „Baron Cygański” 
LOS: „N ie  rniata baba kłopotu". 
i\1a JESTIC: „Takie są dziewczęta”. 
IT A L fĄ : „Cienie Broadwayu" i

denatki.
K O M E TA : „Epizod".
M ASK A : „Skandale m iljonerów". 

„A . L. 14 zatonęła".
MIEJSKIE. „Wesołe szaleństwo". 

M ARS: „Chińskie Morza”  i „Nadja

M ETRO: „Marzenia miłosne” i rewj? 
M t W .Wałcze o życie". „K o b ie  

ta Orchidea".
M IN E R\ A: „Sza leńcy" (z  życia 

legj. Polskich). „M alibo".
MUCHA: „Oskarżam cię matko’ j 

„W ystawiam; -ew ję"
N O W A  TO M B O LA : „Don Juan" i 

,„S godzin D-ra M o.ga..a ".
O K O  PRASKIE ; „Naleaę do Cie

b ie" i „B iai„ parada".
P A N : „Whisky i dolary" i ,A I'a  

w  krainie czarów \
K IN O  PA R . ś-GO A N D R Z E J A : 

„N ie  miała haba kłopotu" i  dodatki, 
POPTTL A R N Y : „Stworzona do ca

łowania",
P E T IT  T R IA N O N : „Cnmskie mo

rza " i „Spełnione sny".
P R A G A : „W  poszukiwaniu m iło

ści" i „Tajem nica czarnego pako".
R A J : „N ie  miała babo- kłopotu" ł 

„N iedzielne b raw erje"
R F N A : „Człnwick o stu morkach” 

i „Śluby ułańskie".
R lA L T O : „Pokó j Nr. 309"-- 
R O X Y : „Dawid Coppcrfield* i ak

tualności.
R O M A : „P ep i".
bFINKS: „B rygada śmiałych" i re

wja.
SOKÓŁ „Szkarła :ny kwiat”  i „Ro

binson i Pietaszek”

J t iR E B N T O : „C z ło w iek , k tó ry  
sp rzeda ł g ło w ę "  i „W o n d e r  B a r" . 

S T Y L O  vVY: „W ie lk i  p la n " . 
«v r lA J  UW1D: .Pokuaa .
$Vi 1AT: „Czarne róże" i „Pieśń

ptanow".
T O N : „Całe m ,rsto o tem mówi* 
treyłukaj".
UC iECH A: „P ien.ądz".
U N J A : „Za  chwilę szczęścia" i

„Przyb łęda".

Fsy trzymać na smyczy
i w kagańcu

\v związku z panującą w  W arsza
wie wścieklizną Kom isarjat Rządu 
na m. st. W arszawę przypom ina prze 
pisy w  sprawie zwalczania wściekliz
ny zw ierząt. W  szczególności. W szy
stkie psy powinny być zarejestruwa- 
ne w  Zarządzie M iejskim  m. st. W ar
szawy i zaopatrzone w  znaki re je
stracyjne, przymocowane do obróż. 
Psy wszelkiego rodzaju poza obrę
bem mieszkań, winny być, pr >cz ob
roży ze znakiem rejestracyjnym , za
opatrzone w  bezpieczny kagan ec i 
prowadzone na smyczy.

Począwszy od dnia dzisiejszego 
czynne będą specjalne samochody 
Zakładu Oczyszczania Miasta z od- 
powieanią ilością obsługi, które w 
ciągu całej doby będą objeżdżały uli
ce miasta i w yłapyw ały psy, pozo- 
staiące bea opieki lub nieposiadają- 
ce znaku rejestracyjnego, kagańca 1 
nieprowadzone na smyczy. Psy schwy 
tane będą przekazywane do Zakładu 
utylizacyjnego. Personel Zakładu

Oczyszczania M iasta przeznaczony 
do chwytania psów zostanie rozloko
wany na terenie całej W arszawy i 
będzie zaopatrzony w  specjalne opa
ski na rękawach koloru pomarańczo
wego ze znakiem „Syren a" i  litera
mi „Z. O. M AL '

N a  właścicieli psów niestosujących 
się do przepisów, nieza,eżnie od 
schwytania psa i przekazania go za
kładowi utylizacyjnemu, będą nakła
dane kary w  drodze adm inistracyj
nej: grzyw na do lUUO zł. lub areszt 
do 6 ciu tygodni, względnie obie ka
ry  kąca..-.-.

Z m a r l i
A  p. Feliks Królikowski, łat 

sekr. V Oddz. Straży ogniowej 
Warszawie; ś. p 
w Warszawie.

39,
w

K t o  m o ^ e  b y ć
O o ; : o r c ą  s B s f l i i f m y i n

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
nauzwyczajnej komisji roz,cmczej dla 
rozstrzygnięcia zatargu między cwzo - 
cami i właścicielami domów, Utrzy
mano aotychczasowe stawki, ..nire 
puewidują minimum uposażenia dla 
dozorców domowych 511 zł>, naiwyż- 
sze zaś uposażenie me .noże przekra
czać 300 zi., niezależnie od ilości lo
kalów w  poszczególnych domach.

Komisja rozjemcza wprowadziła po
nadto przepis, ze dozorcą domowym 
niuże zostać jedynie osoba, która 
mieszka w  Warszawie najmniej 2 lata. 
Przepis ten kładzie wreszcie kres spe
kulacji posadami dozorców i lokala
mi, a ponadto chroni ten zawód 04 
"leiTwntu napływowego, który nie da
je dostatecznej gwarancji bezpieczeń
stwa.

Z  miasta
Z A P IS Y  N A  P oŁ K O L O N J E  

L E T N IE
Po zamknięciu zapisów na półko- 

lonje letnie w  szkołach powszecu - 
nych, a następnie w  organizacjach 
społecznych, urządzających półkolun- 
jO, od^l lipca zapisy przyjm owane są 
ł =zpośred.iio na półkolonjach orga- 
nizowanyeh w  27 punktach- Zgłasza
jący się do zapisów winni okazywać 
^aś iądc zenie, stwierdzające, że w 

ostatnich czasach w  rodzinach zapi- 
suj^ -yeh dzieci nie było wypadków 
chdrób zakaźnych. Zaświadczenia ta- 

T y<̂ awane s4 bezpłatnie przez 
urzędy sanitarne, czynne w  poszcze
gólnych dzielnicach.

d w i e  d o d a t k o w e  b e z p ł a t n e

P L A Ż E
Starosta prasko-warrzawski uru 

cnomit, sitkowe dwie bezpłatne 
p laże: jedną na Pelcowiźm e w  po
bliżu v. zw. Czarnego płotu, drugą 
między sta-ym  mostem k l e w y m  1 
Cytadelą po warszawskiej stronie: 

W ten sposob obecnie czynnych jest 
5 bezpłatnych plaż.

ŻM IJE  W LA S A C H  
P O D W  A R S Z A  W SK ICH  

, W czora j po raz p ierwszy w  tyr.i 
Cezary Łagiewski, -0ku w  ambulatorjum pogotowia 

I ijaw ił się 9-letni Józef Borys, pogry- 
■ ziony przez żm iję w  lesie we wsi N ie

borz” n pow. warszawskiego.
Lekarz pogotowia udzisl.ł mu pier- 

szej pomocy i skierował następnie 
do Narodowego zakładu H ig jen y  w  
celu pobrania zastrzykuw surowicy.

JA JA  N A  K IL O G R A M Y
N a wczorajszem  posiedzeniu komi

sja notowań cen nabiału postanowi
ła uwzględnić w  cenniku sprzedaż 
jaj ..a kilogramy, wprowadzając ce
nę 1 zł. 30 gr. za kg. ja j świeżych 
gwarai t iwanych. Pozatem  w  detalu 
ja ja t akie o wadze do 50 gram  u w 
sprzedawane będą po 6 gr., a od 50 
gr. i w yże j po 7 g-oszy.

E G Z A M IN Y  w  S Z K O Ł A C a  
M IE JS K IC H

N a  ogólną ilość 986 uczniów, k tó
rzy stanęli do egzaminów wstępnych 
do Miejskich Szkół Zawodowych zda 
ło egzamin 443 uczniów, z tegc zo
stało przyjętych na zasadzie dobryth 
wyników 443 uczniów

Osłoszenia drobne |

M E B IE 100 Z Ł  prześliczna
sypialnia, stołowy, gaoinet skrom- 
ńląjszy 50 N ow y-św iat 30- róg  P i*- 
rack.ega.
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Pocie} pospieszny wyskoczył z szyn
I Tszyrsta zginął na miejscu

1 osoba zm arła , kilkanaście rannych i potłuczonych
P O Z N A Ń ,  1 7 N a  s ta c ji k o le jo 

w e j P a czk ow o  pod W rze ś n ią  w y 
d a rzy ła  s ię d z is ia j o god z . 13.34 
k a ta s tro fa  K o le jow a  p rz y  w je ź -  
d z ie  poc iągu  p osp ieszn ego  nr. 
1305, zd ą ża ją c eg o  z p ó łgod z in n em  
opóźn ien iem  z W a rs za w y  do P o 
znan ia , na to r  noczny.

Z n ie s tw ie rd zo n e j n a ra z ie  przy, 
czyn y  w yk o le ił s ię  p a row ó z  i k ilka  
w agon ów . M aszyn is ta  i funkcjo- 
n a rju s z  w a gon u  p o cz to w ego  po
n ieś li śm ierć . P a la c z  od n iós ł c ię ż  
k ie, 4 p asa że rów  zaś  lek k ie  rany.

N a  m ie js c e  k a ta s tro fy  w y je ch a  
ła kom is ja , ce lem  u s ta len ia  j e j  
p rzyczyn .

P O Z N A Ń , tU 7 W iec zo rem  koło 
godz. 19-tej zm arł w szp ita lu  k o le 
jo w ym  w  P ozn a n iu  e k sp e d je r t  
am bulansu p ocz to w ego . G óreck i, 
k tó ry  pad ł o f ia r ą  k a ta s tro fy  k o le 
jo w e j w dniu  d zis ie jszym , W in 
cen ty  G óreck i l ic z ą c y  la t  37, za 
m ieszk iw a ł w  W a rs za w ie .

Pon ad to  p rz eb y w a ją  w  szp ita lu  
k o le jow ym  w  P ozn an iu  następu  
ją c e  osoby ra n n e : 30-letn i A n to n ii  
K reu tze r, p a la cz  pociągu  z K u tn a . ' 
45 -letm  kon du k tor b a ga żow y  lg n ą

cy  Sobczak  z W a rs za w y , 34-letu i 
Jan  R otb erg , k ie ro w n ik  amDidan- 
su p ocz to w ego  o ra z  34-let.nia S te- 
tan ju  D em bińska, czyśc ic ie lk a  w a 
gon ów  z W a rs za w y . S tan  _ o f ia r  
k a ta s tro fy  n ie  budzi obaw  o życ ie .

S Z C Z E G Ó Ł Y  K A T A S T R O F Y

P O Z N A Ń , 1. 7. P o c ią g  p osp iesz
ny % W a rs za w y  do P o zn a n ia  pod 
s tac ją  G u ito w y  kolo  K o s tryn ia  
z je ch a ł na boczn y  to r, ażeby  p rz e 
puścić  lu ksu sow y  p oc ią g , t. zw . 
„ T r a in  B leu “ , ja d ą c y  z P a ry ża  
p rzez  W a rs za w ę  i N ie g o r e ło je  do 
M osk w y  P r z y  gw a łtow n em  zah a 
m ow an iu  n a stąp iło  w y k o le jen ie  
pociągu , p rzyczem  lok om otyw a  
p rz ew ró c iła  s ię  i za ry ta  s ię g łę 
boko w  ziem ię, a k ilka  w agon ów  
u leg ło  rozb ic iu .

Z u p ełn ie  zn iszczon y  zosta ł w a 
gon  b agażow y , k tó ry  s to czy ł s ię  z 
szyn pa poie. R ozb iły  s ię  ró w n ie ż  
w agon  amDulansu pocztow ego , 
dw a w a gon y  p ie rw s ze j i d ru g ie j 
k lasy  * u szkodzony zo sta ł zn a jd u 
ją c y  s ię  da le j w agon  K lasy tr z e 
c ie j.

W  K a ta s tro fie  p on iós ł sm ierc

SSrallf y
w ogrodsen ordynacji w Łańcucie

K R A K Ó W , 2-7. W  ogrod ach  o r 
d yn a c ji ła ń cu ck ie j hr. P o to c k ie 
go w yb u cn ł po ra z  d ru g i s tra jk  o- 
k u ra cy jn y . N a  130-tu za tru d n io 
n ych  s tra jk u je  110-ciu, reszta  za 
c h o w u je  s ię  b ie rn ie . S tra jk u ją cy  
u lo k o w a li s ie  w  szop ie  i  od ze 
s z łego  p ią tku  n ie op u szcza ją  o- 
g ro d o w

P ow o d em  s tra jk u  ma b yć  w e- 
d łu g  in fo rm a c y j za s ię g n ię ty ch  u

s tra jk u ją cych , n ied o trzym a n ie  u 
m ow y  lik w id u ją c e j p op rzedn i 
s tra jk  p rzez  za rząd  og ro flow . Po  
z lik w id ow a n iu  p op rzed n iego  s tra j 
ku za rząd  o g ro d ó w  zw o ln i! 30 p ra  
eow n ic  i  p ra co w n ik ó w , tw ie r 
dząc, że w obec  zn aczn e j p o d w yż
ki w yn a g rod zen ia  rob o tn ik ów  n ie 
je s t  w s ta n ie  u trzym a ć  i op łac ić  
te j sarnej ilo ś c i robotn ików , ja k
przedtem.

Po strajku żydowskim
Sera procesów D^zed sądami sfareścińskienu
W to rk o w y  s tra jk  p ro te s ta c y jn y  j 

p ro k la m o w a n y  p rzez  o rg a n iza c je  | 
żyd ow sk ie  na znak p ro testu  prze 
c iw k o  a n tysem ityzm o w i, s ta n ie 1 
s ię  p rzyc zy n ą  s e r j i  sp ra w  karn o 
a d m in is tra cy jn ych  p rzed  sądam . 
s ta rośc iń sk iem i. i

W  zw ią zk u  z sp isan iem  pro to- 
ku łów  o u d z ia ł w  n ied ozy  o lon ych  
d em on strac ja ch  u liczn ych , ja k  
ró w n ie ż  o zak łócen ie  spoko ju  pu
b lic zn ego  sk ierow an o  do Sądu 
S ta ro ś c iń sk ie go  W a rs za w a  —  
P ó łn oc  l i  ra p o rtó w  karnych

Prace wstępne już rozpoczęte
LóDi, 1. 7. W c zo ra j p rzew od 

n ic zą cy  g łó w n e j kom .sji w y b o r 
c ze j, w ic ep re ze s  Sądu O k ręg o w e 
go  w Ł o d z i sędz ia  V e c s ile  i je g o  
zas tępca  o d b y li k o n fe re n c ję  z 
p re ży d em em  m ias ta  Ł o d z i G od
lew sk im  na tem at w y b o ró w  do ra 
d y  m ie jsk ie j Ł od z i.

N a jb l i t s ś ą  p ra cą  g łó w n e j ko

m is ji w y b o rc z e j będzie  zm on tow a  
nie 203 ob w od ow ych  k om is ji w y 
borczych . L is ty  k an d yd a tów  na 
p rzew od n ic zą cych , ich  zas tęp ców  
i cz łon ków  k om is ji O bw odow ych  
są ju ż  p rzygo to w a n e . K a len d a 
rzyk  w y b o rc z y  podan y  będz ie  do 
w iadom ości p u b lic zn e j w  c ią gu  
n a jb liż s zych  2 — 3 d n i.

Zgierz feez prezydenta
kandydat sanacy.ny —  p rzep ad ł

Ł Ó D Ź , 2.7. W  Z g ie rzu  odbyło  
s ię  p ie rw sze  p o s ied zen ie  now o- 
w y b ra n e j ra d y  m ie js k ie j pod p rze  
w o d n ic tw em  tym cza so w ego  p rezy  
den ta  H en ryk a  Jan kow sk iego . N a  
p os ied zen iu  tern usta lono  p łace  
d la  c z łon ków  za rządu  m ie jsk ie 
g o .  d la p re zyd en ta  w ed łu g  6 
s topn ia  u posażeń  s łu żb ow ych  p ra  
cow n lk ów  p a ń s tw ow ych  p lus 20 
p roc . d odatek  rep re zen ta cy jn y , 
p lus 250 z ł. dodatku  fu n k cy jn ego , 
d la  w ic ep re zy d en tó w  u chw alon o 
uposażen iu  7 s topn ia  s łu żbow ego  
p lu s  20 proc. dodatku  rep re zen 

ta c y jn eg o  i p lus 120 z l. dodatku 
fu n k cy jn ego .

P o  tem  pos ied zen iu  za rzą d zo 
no god z in n ą  p rze rw ę , póCżefti od 
było s ię  d ru g ie  p o s ied zen ie  d la 
dokon an ia  w yb o ru  ła iz ą d u  m ie j
sk iego . O becn ych  było  31 rad 
nych, zg łoszon o  jed n ą  k an dydatu 
rę na p rezyd en ta  p. H en ryk a  Jan
kow sk iego , tym cza so w ego  p re zy 
denta m iasta . K a n d yd a tu rę  tę 
z g ło s ił P o lsk i Z w ią zek  W y b o rc zy  
(p ro rz ą d o w y ).

N a  kan dyda tu rę  tę padto 7 g ło 
sów w obec  p o trzeb n ych  17-tu. kan 
dyd a tu ra  ta  za tem  upadła , n ie 
zg łoszon o  ró w n ie ż  żad n ych  kan 
d yd a tu r na w ic ep re zy d en tó w , w o 
bec c zego  pos ied zen ie  zam kn ięto .

W IL N O , 1. 7. W  L a n d w a ro w ie  
pod W iln em  wy d a rzy ła  się ka ta 
s tr o fa  lo tn icza .

P i lo t  W a c ła w  M a ck iew ic z  ( la t  
23 ) i m ech an ik  Jan  A n d rze je w s k i 
( la t  24 ) na sam o loc ie  R . W . D. 8, 
na leżącym  do aerok lubu  w ile ń 
sk iego , w y s ta r to w a li w  po łu dn ie  
z lo tn isk a  na Poru ban ku  do Jotu 
p rób n ego  i z ch w ilą , m edy  sam o
lo t zn a la ż ł s ię  nad m a ją tk iem

L an d w a ró w , nagle  z w a lił  s ię  na 
ziem ię.

Sam olot zosta ł zd ru zgo tan y , za 
łoga  zaś dozn ała  lic zn ych  ob ra 
żeń, na szczęśc ie  stosu n kow o lek 
k ich . U bydw u  lo tn ik ów  p rz e w ie 
z ion o  do szp ita la  na A n tok o lu

S p ec ja ln a  k om is ja  w ta d z  lo t
n ic tw a  cyw iln ego  w y d e le g o w a n a  
na m ie js c e  l:a t_ itro f.y , bada p rz y 
czyn ę w ypadku .

na m ie jscu  m aszyn is ta  poc iągu  
F ran c iszek  M orsk i z Kutna, a eks- 
p ed jen t am bulansu  p oczto w ego  
W in cen ty  G óreck i z W a rs za w y  
doznał tak  c ię żk ich  ob rażeń , że po 
p rzew iez ien iu  go  do szp ita la  
w k ró tce  ż y c ie  zakończy ł.

P oza tem  d w an aście  osób od n io 
sło c ięższe  i lż e js ze  kon tu zje . 
W śród  ku n tu zjow anyeh  lż e j p asa
że rów  zn a jd u je  s ię  ch a rge  d ‘a f fa i-  
res S zw e c ji w  T enerarn e p R e i- 
te rsk jó ld , lek a rz  p o w ia to w y  dr. 
Schram m  i s ze reg  in n ych  osób.

P o c ią g ie m  tym  je ch a ł rów n ież  
a ttach e  w o jsk o w y  jap oń sk i w  
W a rs za w ie  z m ałżonką, a lt  w y 
szed ł s z c zęś liw ie  z k a ta s tro fy  bez 
szw anku.

Motoryzacja Polski
îceuthis' s; koiitâ k«eji wrvwa 

do kupowania samochodów
P rz ed s ta w ic ie l A g e n c j i  „ Is k r a "  

uzyskał od p rzew od n ic zą cego  m ię 
d zy m in is te r ia ln e j k om is ji m o to ry 
za cy jn e j, w ic em in is tra  kom unika
c j i  P ia s e ck ie g o  in fo rm a c je  o sta
nie p ra c  nad w zm ożen iem  m oto
r y za c ji k ra ju .

P o lity k a  m o to ry za cy jn a  —  m ó
w i] inż. P ia seck i —-  m usia ła  dą
żyć  do s tw o rzen ia  w P o ls c e  w a 
runków , k tó re  zah am ow a łyb y  sta
ły  od szerpgu  la t  spadek  ilo śc i po
ja zd ó w  m ech an iczn ych  i za m ien i
ły ten  spadek na w zros t, ja k i ob 
s e rw o w a liśm y  p rzed  1930 r. W o 
bec n isk ie j ska li m a ją tk o w e j oby 
w a te li i n iew ie lk ich  ich  docho
dów , k tó rych  n a tu ra ln ie  n ie  m oż
na w  spesóh n a g ły  pow iększyć ,

 ̂̂  C spoBtoore
p i ł k a r z e  p r z e d  o u m f j a Da
S Z Iu F IiJ A  FO R M Ę  N A  O BOZIE  

W najbliższy poniedziałek rozpo 
c.zyna się przedolimpijski odóz piłka
rzy, których w «zm ie m z i ił 36 za
wodników, a m ianowicie: Badura, W o 
darz, W ilim owski, Peterek (Ruch), 
Madejski, Sitko, J. K »tla rczyk , Łyko, 
W oźniak, A rtu r (W is ła ), Albański, 
WaSiewIrz Mutjas (P o g o ń ), F is ie lń - 
ski, Pająk, Góra (C racovia ), Szerfke 
(W a rta ), M artena, Cebulak (L e g ja ).  
Dytko (D ąb ), God, W ieeek, Bryła, 
Niechcioł (Ś ląsk ), Lesiecki (G arbar
n ia ), Gałecki (Ł. K. S .), Rudnicki 
(W arszaw ianka), Dusik (poznańska 
L eg ja ), Piec, Ryszard i Wiilieln. 
(N a p izó d ), Wostal. P iątek (A . K S. 
Chorzów) Musialak (H . C P  Cegiel
ski), Pawłowski (w itcń tk i śm ig ły ) i 
Kołodziejczyk (S k ra ).

Uczestnicy obozu rozegrają kilka 
meczów tiem ngowych. p ierwszym

partnerem drużyny olimpijskie; bę
dzie wiedeński W acker w  dniu 14 *’F • 
ca w  Katowicach naznju ra w K ró 
lewskiej Hucie. 17 lipca w Łodzi i 1S 
lipce w W ar«z*w ia  odbędą się m ec.e 
z Hungarja i Rapiaciu.

W K IL K U  W IE K S ZA C H
—  Doskonały nasz miotacz, Tilgrmr 

Z Sokoła Poznańskiego - ziezygnow aj 
Z ewentualnego udzmłu w igrzyskach 
olimpijskich i przestał trenować się.

—  W arszawski Okręgowy Związek 
P iłk i Nożnej uroędują w  nowym lo
kalu prz; ul Wilc zej 30 m. 2.

—  Sekcja kolarska Warszat Janki 
organizują w  niedz’ elę w y.citf koń 
ski o nagrodę prezesa Klubu ppłk. 
Guebla Dla zawodników licencjono
wanych dyst I2u km., a dla nieliceh- 
cjouowanych 50 km.

—  Dn. 12 b. T)1. odbędą °ię './ Woje
wództwie poznańskierr kolarskie m i
strzostwa polski na dystansie ISO km.

Jędrzejowska wyeliminowana
w  grze mieszane]

W  da lszym  c ią gu  tem soW ego 
tu rn ie ju  w  W im b iedon , k tóry , jak  
w iem y, je s t  n ie o fic ja ln e m i m i 
s trzos tw a m i św iata , J ęd rze jo w sk a  
razem  z F ia n c u ze m  B rugnonem  
w zięła  u d z ia ł w  g i> e  m iesza n e j. W  
tr z e c ie j k o le jc e  ro zg ry w e k  para  
ta  zw y c ię ż y ła  pa rę  an g ie lsk ą  w  
W iil im a s  - G reen  6:2, 6 :4 , nato- 
m .ast w  następnym  m eczu para  
J ęd rze jo w sk a  - B ru gn on  u leg ła  
p arze  M a lfr o y  - S p e r lin g  3 :6 , S:6.

H ebda  w z ią ł u dzia ł w  tu rn ie ju  
p oc ieszen ia , a le  ju ż  w  p ie rw szem  
spotkan iu  p rz e g ra ł z F ran cu zem  
Lan dru  3 :6 , 3 :6

W  p ó łfin a ła ch  g r y  p o jed yn cze j

panów Cramm zwyciężył A u stin a  
6 :6, 6 :3 , 2 :6 , 6 :3 , P e r r y  zaś poko
nał R u d ge 'gu  5 :7 , 6 .4 , 6 :8, 6 :4 .

S en sa cy jn ie  zakoń czy ło  s ię  spot 
kan ie  w  g rze  p o d w ó jn e j p a n ó w : 
A ll is o n  - van  R yn  p rzec iw k o  pa
rze  n iem ieck ie j C ram m  - H enkel 
P rzy  stan ie  se tów  4 :6 , 10:8, 6 :4, 
3 :6 , w  p ią tym  secie  k iedy  N iem cy  
p ro w a d z ili 5 :4  i w y s ta rc za ła  iif i 
jed n a  p iłka  do w y g ra n ia  m eeru , 
C ram m  z re z y g n o v 7ał, a to  d la tego , 
ze w ra z ie  zw y c ię s tw a  m u s ia łb y  w 
g rze  p o d w ó jn e j ro ze g ra ć  Jeszcze 
tr z y  m ecze, a tym czasem  ch c ia ł 
oszc zęd z ić  s iły  na f in a ł  w  g rze  
p o jed yn cze j.

Zieliński znów
B z i ś  na Dynasach zako.iczenie wyścigu do morza

C zw a rty  etap  w yśc igu  do m o
rza  na tra s ie  C h o jn ice  —  W ło c ła 
w ek  p rzyn ió s ł znów  zw yc ię s tw o  
Z ie liń sk iem u  w  c za s ie  7 :10 :02  
przód  g fu p ą  2) K orsak  - Zalc-w* 
slti, 3 ) W a s ilew sk i, 4 ) K ap iak , 5 ) 
K ie łb a sa , 6 ) C ien iew sk i, 7 ) Za
g ó rsk i —  w szyscy  w  czas ie  o 0,2 
sek. g o rs zy  jed en  od d ru g ie g o  

W ó g ó in e j k la sy fik & c ji po c z te 
rech  e tapach  p ro w ad zi w  da lszym  
c iągu  Z ie liń sk i w  czas ie  23:11 :24,6  
przed  2 ) K ie łb a s ą  28:17 :15, 3 )
K ap iak iem  28:17 :17, Z agó rsk im  j

D ziś, t. j .  w  czw artek , nastąp i 
óś ta tn i e tap  w y śc ig u  do m orza na 
tra s ie  W ło c ła w ek  - W a rs za w a . M e 
ta odbędzie  s ię  na D yn aeacb , do
kąd za w od n icy  p rzyb ęd ą  około g. 
19.30. Z o k a z ji zakończen ia  w y 
śc igu  do m orza  odbędą się  na D y- 
nasach  za w od y  k o la rsk ie  z ud:-a-* 
łem  p ią tk i ezosow ców  o lim p ij
skich N a p ie ra ły , M ich a laka , T a r 
goń sk iego , S ta rzyń sk iego  i K a p ia - 
ka. P o c zą tek  zaw od ów  o godz. 
18-ej.

Kpt. Peterek wciął przednie
Czwarty dzień zawodów szybowcowych

U S T  J A N  O W A , 1. 7. W  c zw a r 
tym  dniu  k ra jo w y ch  zaw od ów  szy 
b ow cow ych  w  U s t ja n o w e j w a ru n 
ki a tm o s fe ry c zn e  s p rz y ja ły  p rz e 
lotom . W  in n ych  lotach , t. j. w 
lo tach  na w ysokość  i w  lo tach  nfi 
czas, n ie  os ią gn ię to  W iększych 
w yn ik ów . L o ty  na w ysokość  m e 
p rzek ra c za ły  g ra n ic y  1 000 m tr, 
W ia tr  p o łu d n io w y  p o zw a la ł w y 
zysk iw ać  stok w zgó rza , Jako od 
skoczn ię  do lo tów  term iczn ych  i 
d ok on yw an ia  p rze lo tu .

W  zw ią zk u  z tem i W arunkam i 
w yzn a czon o  zaw odn ikom  zad an ie  
dn ia  w  p ostac i p rze lo tu  d łu ższego 
n iż  80 km. i to w  ram ion ach  kąta 
U s tja n o w a  - R zes zó w  i U s tjan ó - 
w a  - T a rn op o l. O koło  10 p ilo tów  
w ykona ło  p rz e lo tó w  ponad 50 lun. 
4-ch p ilo tó w  p rzek roc zy ło  w ym a
gan e  80 km., w y p e łn ia ją c  c iężm  
w arunek . Zaw odn ikam i tym i b y l i :  

kpt. B rzez in a , k tó ry  na S. G. 3 
o s ią gn ą ł 140 lun., lą d u ją c  w  T o 
m aszow ie  Lu be lsk im , p ilo t  Bara* 
now sk i, k tóry  ró w n ie ż  na S. G.

3 p rzeb y ł 100 km. do L e ż ? ’ ska 
o raz  p ilo c i Żabsk i i C zarneck i, 
k tó rzy  p rzeb y li po 85 l:m. ląd u ją c  
w  ok o licy  Ja ros ła w ia .

P r z y  zas ta w ien iu  w szys tk ich  
do tych czasow ych  p rze lo tó w  na
cze le  zn a jd u je  s ię  nada l kpt. Ed- 
wrard  P e te rek , k tó ry  w p on ied z ia 
łek  p rze le c ia ł dystans 130 Km. dc 
N iep o ło m ic .

W  U s t ja n o w e j u trzym u je  się 
nada l p ogod a  słoneczn a. N a d  do
liną  i zboczem  Żu kow a k rą ży  s ta 
le  po k ilka, a n aw ćt c zęs to  k ilk a 
n aście  s zybow ców .

Aresztowana
narodow ców  w  Radom sku

Ł o D Ź , 1. 7. W ła d ze  b ezp ieczeń 
s tw a  a re s z to w a ły  w  Radom sku 
ip s tru k ty ra  S tro n n ic tw a  N a ro d o 
w ego  J ó z e fa ta  S tys iń sk iego  oraz 
dw óch  członków 7 S tro n n ic tw a  N a 
rod ow ego  ze p od żega n ie  do aw a n 
tur an tysem ick ich .

w y s iłk i zm oto ry zo w an ia  k ra ju  mu- 
s ,-a ły  zm ie rza ć  do obn iżen ia  kosz
tu n abyc ia  sam ochodu i kosztu  je 
go  ek sp lo a ta c ji o ra z  do s tw o rze 
n ia  u lg  n a tu ry  o g ó ln e j d la  p os ia 
daczy  i n a byw ców  p o ja zd ó w  m e
chan icznych

S zczegó ln ie  tru dnem  zadam em  
było  ob n iżen ie  ceny  sam ochodu 
w obec tego, co ju ż  os iągn ę liśm y 
w  k ra ju  w  zak res ie  w ła sn e j p ro 
du kcji. K ra jo w a  p rod u k cja  jes t, 
n ies te ty , d ro ga  i na ob n iżen ie  ce
ny sam ochodów  k ra jo w y ch  je s t  
ty lko jed en  sposób, a m ia n o w ic ie  
ich p rem jo w a n ie  ze skarbu pań
stw a. Jednak  p rem jo w a n ie  n ie  
m og io  ze w zg lę d ó w  bu dżetow ych  
os ią gn ą ć  sum w ysok ich , a z tego  
pow odu n ie  m ożna by ło  lic zy ć  an i 
na szybk i ro zw ó j ilo ś c io w y  p ro 
du kcji k ra jo w e j,  an i te ż  na s il
n ie js zą  obn iżkę  ceny. P o zo s ta w a ły  
w ię c  d w ie  d r o g i :  a lbo im port w o 
zów  p rzy  zn iżon ycn  c łach , a lbo też 
m ontaż.

P ie rw s za  z tych  d ró g  n ie  m ogła  
b yć  jed n ak  obrana, g d y ż  poza  u- 
jem n em i k on sekw en cjam i gospo- 
da rczem i p od c ię ła b y  eg zys ten c ję  
k ra jo w eg o  p rzem ysłu  samochocio 
w ego . P o zo s ta ła  w ię c  d roga  d ru 
ga, a m ia n o w ic ie  u ru chom ien ie  w  
k ra ju  m on tow n i w o zów  za g ra n i
cznych , k tó reb y  stopn iow o  p rze 
k sz ta łca ły  s ię  na w y tw ó rn ie  k ra 

jow e . E-it .- ..u » <
R ozm ow y  p row ad zon e  w  sp ra 

w ie  u ru ch om ien ia  m on tow n i w  
Po l$ ce  d a ły  ju ż  rezu lta ty . D oszło  
m ian o w ic ie  do p orozu m ien ia  po
m ięd zy  k ra jow em  to w a r z y jtw tm  
przem yslow em  „ I  ilpop , R au  i L oe  
w e n s te in " w  W a rs za w ie , a jed n ą  
z n a jw ięk szy ch  w  św ie c ie  i p o 
w szechn ie  znaną f irm ą  am ery 
kańską „G en e ra l M o to rs  In te rn a 

t io n a l" . A . S.

P R Z E W ID Y W A N E  C E N Y

D zięk i tak iem u za ła tw ien iu  
sp raw y , p rzy  jcdn oczesn e in  o s ią g 
n ięc iu  kontaktu  h a n d low ego  ze 
S tan am i Z jed n oezon em i, A n g l ją  i' 
N iem cam i, u zysku jem y w  P o is ce  
sam ochód osobow y  ś red n iego  ty 
pu, jak im  je s t  „C h c v ro le t ‘ , za ce
nę 7.500 zł., k iedy d z is ie js za  je g o  
cena w yn os i 13.000 z l. C eny sam o
ch odów  m a ło litra żo w ych  m ark i 
„O p e l"  typu  P . 4 będą  w yn o s iły  
4-800 zl., p rzyczem  sam ochody te 
n ie  będą s tan ow m  k on ku ren c ji d la 
p op u la rn ych  naszych  P o lsk ich  
f  ia tó w  508, g d y ż  ten os ta tn i ze 
w zg lęd u  na sw e w y ją tk o w e  w yk o 
n an ie  i  w yp osa żen ie  (s p ec ja ln e  
Hamulce, a m orty za to ry , 2 ogu m io 
ne kola zap asow e i t. p .) s tan ow i 
typ  w  ca lem  s łow a  znaczen iu  lu k 
su sow y  i z tego  w zg lęd u  m usi być 

n ieco  d roższy .
W p row a d zon o  ró w n ie ż  u ig i o 

ch a rak te rze  ogó ln ym  d la  naby w
ców  p o ja zd ó w  m ech an iczn ych . 
K w o ta  w yd a tk ow a n a  na kupno 
n ow ego  p o ja zdu  m ech an iczn ego  
do w ysok ośc i 12.000 zł. b ędzie  po 
trącon a  Z dochodu u zyskanego  w  
tym  roku, w  k tórym  n a leżn ość  za

sam ochód zosta ła  ca łk ow ic ie  sp ła* 
eona. U lg i  te  doty< zą ró w n ież  
osób, k tórym  w ym ie rza  s ię  poda
tek d och odow y  od w yn agrod zeń , 
a w ię c  ob e jm u ją  tak że  w ie lk ą  r z e 
szę u rzęd n ik ów  państw ow ych , sa
m orządow ych  i p ryw a tn ych .

F O S Z T  E K S P L O A T A C J I

U siłow m nia rządu idą  w  k ie ru n 
ku p o w a żn ie js ze j zn iżk i cen ben
zyny, na k tórą  m a ją  s ię  z ło ż y ć : 
obn iżen ie  opłat od ben zyn y  na P . 
F . D róg ., ob n iżen ie  podatków  ko
m unalnych , pod. oD rotow ego i 
k on su m cy jn ego  ora z  t a r y fy  k o le . 
jo w e j, a poza tem  pew n e ustęp
s tw a  w  cenach  ze s tron y  przem y* 
słu n a fto w ego . *

D o p o ta n ien ia  k osztów  eksp lo 
a ta c ji sam ochodów  p rz y c zy n ić  się 
może rów n ież  w  pow ażn ym  stop- 
n1u okó ln ik  m in. skarbu z  dn ia  2 
k w ie tn ia  b. r. w  sp ra w ie  stosu n 
ku w ła d z  skarbow ych  do p o s ia d a 
c zy  i n a byw ców  p o ja zd ó w  m ech a
n iczn ych . O kóln ik  ten w p ro v 7adza  
znowru u 'g i o ch a ra k te rze  o g ó l
nym , a le  u lg i te  p ośred n io  w p ły 
w a ją  na zm n ie js za n ie  k osztów  
ek sp lo a tac ji, g d y ż  w  okó ln iku  w y 
jaśn ion o , że k oszt u trzym an ia  sa
m ochodów, na leżących  dc kupców , 
p rzem ysłow ców 7, ro ln ik ó w , leka 
rzy , adw oka tów  i t. p. osób, d la  
k tó rych  pos iadan ie  s zybk iego  ■łrod 
ka lok om ocji je s t  rzeczą  n iezbęd 
ną, n a ieży  p o trącać  od ich  docho
du n a ró w n i z inn ym i ku szU m i 
je g o  o s ią gn ięc ia .

P oza tem  okó ln ik  ten  d a je  w ska
zów kę urzędom  skarbow ym , żeby; 
fak tu  nabycia  lub pos iadan ia  sk- 
m ochudu n ie u tożsam ia ły  z fa k 
tem  o s ią gn ię c ia  p rzez  p ła tn ika  
w ięk szego  dochodu, gd y ż  u tiz y *  
m an ie m ałego  sam ochodu kosztu 
je  d z iś  od 100 do 150 z l. m ies ię c z 
nie, a w ię c  zn a jd u .c  s ię  w  g ra m - 
cach  m ożliw ośc i fin a n so w y ch  
osób, n ie  ro zp o rzą d za ją cych  na
w e t pov a żm e jszem i dochodam ., 
d la  k tórych  jed n ak  sam ochód je s t  
n iezbędny- N a b yc ie  lub pos iada 
n ie  sam ocnodu n ie  ir o z e  W’ ięć  s ta 
n ow ić  p odstaw y  do ok reś len ia  do
chodów  p ła tn ik a  w  sum ach w y ż 
szych , n iż to w yn ik a  z p o s ia d a ’ 
nych  p rzez  w ła d ze  skarbow e da
nych  o je g o  dochodach .

O to są n a ra z ie  w szy s tk ie  posu
n ięc ia , dokonane iub zam ierzon e  
p rzez rząd  d la  p rzysp ie szen ia  m o
to ry za c ji k ra ju . P a m ,ę ta jm y  o 
tem , że na zach od z ie  i w sch odz ie  
pos iadam y sąs iadów , k tó rzy  na 
m o to ry za c ję  k ładą  w ie lk i nacisk , 
i że s y tu a c ja  P o lsk i z 25 ty « .ą c a -  
m i sam ochodów  je a t  n ie  do zn ie 
s ien ia  w obec  N iem iec , iie są cych  
obecn ie  około 1.200 tys. sam ocho- 
rów , o ra z  R o s ji,  p o s ia d a ją c e j okó- 
to 210 tys . sam ochodów , w  czem  
je s t  200 ty s ięcy  c ię ża ro w ych , gdy  
w  P o is c e  za led w ie  5.0Ó0. Kupno 
sam ocnoou  p rzez  ty ch  w szys tk ich , 
k tó rych  stać na to, je s t  spełn ie
n iem  o b yw a te lsk iego  obow iązku  
—  zak oń czy ł „We w y ja śn ien ia  w i
c em in is te r  P ia seck i.

Zarząd m. Lwowa
Pociła do odpowiedzialności

p r o t e k t o r & w  z j a z d u  „ p r a c o w n i k ó w  k u l t j r y ’ *

L W Ó W , 2.7. W  m a g is tra c ie  od
b yło  s ię  w e  śro d ę  p os ied zen ie  
podkom is ji te a tra ln e j pod  p rze 
w odn ic tw em  w ic ep re z . W e ryń - 
sk iego . O b radow an o  nad p ro je k 
tem rep e rtu a ru  te a tra ln eg o  na 
p rzysz ły  sezon , p rzed s ta w ion ym  
p rzez  d y rek c ję  te a tró w  m ie jsk ich .

P r z y  te j sposobności p rzew od 
n ic zą cy  k om is ji te a tra ln e j podał 
do w iad o m o śc i zeb ran ych , że  za 
rząd m ie jsk i z lik w id o w a ł ju ż  
sp ra w ę  p a m ię tn e j „a k a d em ji 
z ja zdu  p ra co w n ik ó w  k u ltu ry ", 
o d b y te j w  dn iu  17 m a ja  w  sa li 
T ea tru  W Gelkiego, a to p rzez  w y 
s ła n ie  do d y re k c ji tea tru  fo rm a l
nego p ism a z od p ow ied n iem  w y t 
kn ięc iem  za rządu  m ie jsk iego  u- 
a z ie li ła  sa li dla w sp om n ian e j im 
p re zy  z za g ro żen iem  ro zw ią za n ia  
kon traktu  d z ie rża w n eg o  na w yp a  
dek p o w tó rzen ia  s ię  czegoś  po
dobnego w p rzysz ło śc i.

N ie z a le żn ie  od te g o  w ezw a n o  
dyr. H o rzy c ę , a żeb y  ze sw e j s tro 
ny u d z ie lił a d m in is tra to ro w i te 
a tró w  m ie jsk ich , p. B u d zyń sk ie 

mu fo rm a ln ego  w y tk n ięc ia  za  n ie  
d op e łn ien ie  k on tra k tow ych  f o r 

m a ln ośc i p rz y  w y n a ję c iu  c a li o* 
ra z  p. P ro n a s zc e  za  n ie w ła ś c iw e  
za a n ga żo w a n ie  s ię  w  p o v ry is * e j 
akadem ji. W re s z c ie  itarząd m iejr 
ski w  zw ią zk u  z  p ow yżs zą  sprawę 
p o le c ił r o zw ią za ć  um ow ę s łużb f 
w ą z reżyse rem  D ąbrow sk im

Szaleniec mordewal
m ł o t k i e m  i  s l f z a ł a m i

P O Z N A Ń , 1 7. W e  w si B o lków , 
w  ok o lica ch  W ie lu n ia , 33-letHi b. 
nau czyc ie l P e tryk o w sk i zab ił m ło t 
lnem  32 -letm ą b ra tow ą , Jkn in ę  
P e tryk ow sk ą , n astępn ie  u d erzy ł 
m ło tk iem  je j  9 -le tn ią  córkę, p o 
czem  z ra n ił w y s trza łem  ze s tr z e l
by sw ego  bra ta  Ł u c ja n a . N a s tę p 
n ie  p ozb a w ił ży c ia  18-letn :ą  słu 
żącą  S ta n is ła w ę  K isak ów n e, w re s z  
c ie  sam p op e łn ił sam obójs tw o , 
s tr z e la ją c  sob ie w  usta. 9 -le tn ia  
P e tryk ow sk ą  w a lc zy  ze  śm ierc ią .

Z m i a n y
w  wo iewodztwanh,

W Il-NÓ, 1. 7. Na stanowisko w ice
wojewody w  Now ogródku powótafiy 
/n«tai p. Marjan Sochański, dotych* 
c ;.jsow v w lcewoiewoda lwowski.
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Promienie śmierci
He iesi w  iem prawdy? .

S ły s zy  s ię  c ią g le  o „p ro m ie 
n iach  ś m ie rc i" , m a ją cych  zab : ja ć  
na od leg ło ść  —  i c ią g łe  okazu je  
się, że  a la rm y  b y ły  fa łs z y w e .

P IE R W S Z Y  B L A M A Ż

Ju ż w k ró tc e  po w o jn ie  św ia to 
w e j te ren em  ta k ie j p ie rw s ze j m i
s ty f ik a c j i  b y ła  A n g lja ,  g d z ie  in 
ży n ie r  G r in d e l-M a ttew  tw ie rd z ił,  
iż  w y n a la z ł spusób za b ija n ia  
w sze lk iego  ży c ia  w  p rom ien iu  5 
k ilom e tró w . G dy jea n a k  w ład ze  
w o jsk o w e  za in te re so w a ły  się b li
ż e j w yn a la zk iem  i in żyn ier , do
tąd  c ią g le  w y k rę c a ją c y  się od za
d em on strow an ia  sw ego  od k ryc ia , 
m u sia ł w re s z c ie  u rzą d z ić  o f ic ja l 
ną p rób ę , pokaza ło  się, że je g o  
p ro n ren ie , choć je  n a zw a ł „d ja -  
b e lsk ,em i" , n ie  b y ły  w  s tan ie  za 
szk od z ić  n a w et m aiem u za ją czk o 
w i, um ieszczonem u w  o d leg ło śc i 
100 m etrów . G r in d e l-M a ttew  
g ru n to w n ie  skom prom itow an y , o- 
pu śc ii p osp ieszn ie  A n g l ię .

P a ro k ro tn ie  w  la ta ch  n astęp 
nych , w  różn ych  k ra jach , w ie ś ć  
o s tra s z liw ych  p ro m ien ia ch  uka
zywana s ię znow u w  p rasie , a le  
p rz y  bPższem  badan iu  w y c h o d z i
ło  zaw sze  na ja w  —  a lbo  że  eks
p e rym en ty  n ie  b y ły  je s z c z e  za 
koń czone i d on ies ien ie  o w 'e lk im  
w yn a la zk u  było  p rzed w czesn e , 
a lb o  te ż  że  za ch o d z iło  n ie p o ro 
zu m ien ie . Jakże w ię c  sp raw a  
p rz ed s ta w ia  s ię  w  te o r j i?  Bu s ły 
s ze liśm y  p rz ec ie ż  w  roku  zeszłym , 
ż e  W ło s i r o zp o rzą d za ją  podobno 
;ak im ś ta jem n ic zym  w yn a la zk iem  
M a rco n iego , m ogącym  na od le 
g ło ść  s trą ca ć  n iep rzy ja c ie lsk ie  
sam o lo ty . N ied a w n o  zaś doszły  
tak że  i z A n g lj i  dość ogó ln ik ow e  
w ieśc i, że  w yn a le z -o n o  tam  spo
sób u n ieszk o d liw ian ia  a taków  lot- 
n ic zo  - g a zow ych .

W Y N A L A Z E K  M A R C O N IE G O

O czyw iśc ie , chodz i w  tym  w y 
padku o od p ow ied n ie  za s to sow a 
n ie  e lek try c zn o śc i, W  w o jn ie  św ia  
to w e j o d g ry w a ła  on a  n iew ie lk ą  
stosun kow o r o l ę : zapom ocą  p rze 
w o d ó w  e lek try c zn y ch  zapa lano w  
o ip o w ie d n ie j c h w ili  p rz y g o to w a 
ne p op rzed n io  m in y  lub  e le k try 
zow an o  za p o ry  z k o lc zas tego  d ru 
tu, tak  że każdy , k to się do n ich

zb liży ł, pada ł tru pem . P r z e s y ła 
n ie  je d n a k  e n e r g j1 e lek try c zn e j 
na od le g ło ś ć  bez p rzew od ów  e lek 
try c zn yc h  było  c ią g le  je s z c z e  
sp ra w ą  n ie ro zw ią za n ą  i  d op ie ro  
p rzed  paru  la ty , k ied y  to  M a ic o -  
n iem u z pok ładu  je g o  jach tu  E- 
lek tra  udało s ię  za p a lić  w ie lo ty 
s ięczn e  św ;a tła  ca łe j in s ta la c ji 
e lek try c zn e j na w y s ta w ie  Jubi

le u s z o w e j w  o d leg łem  o 20.000 k i
lom e trów  S id n ey  w  A u s t r a l j i ,  —  
p rzez  ca ły  św ia t p rzes zed ł d reszcz  
s en sa c ji: p ro m ien ie  s m it rc ii . ..

P r z y  b liżs zem  jed n a k  zbadan iu  
sp ra w y  pok aza ło  się, że  M a rco n i 
p rz es ła ł te le g ra fe m  bez dru tu , 
ty lk o  n ie zn aczn ą  ilo ś ć  e n e r g j i  e- 
le k try c zn e j —  ty le , ile  j e j  %było 
p o trzeb a  do u ru chom ien ia  p rz e 
łą c zn ik a  w  c en tra li w  S idn ey . 
O d  e n e r g j i  te j, o d p o w ia d a ją c e j 
m n ie jw ię c e j s ile  p o trzeb n e j do 
sk on s ta k tow an ia  z seoą  odu  d ru 
c ików  w  dzw onku e lek tryczn ym , 
n ie s ły ch a n ie  je s zc ze  da leko do 
e n e r g j i  m a ją c e j zdo ln ość  z a b ija 
nia.

N IE W ID Z IA L N A  Ś C IA N A
In ży n ie ro w ie  n iem ieccy  p ra cu ją  

te ra z  jedn ak  w  inn ym  k ie ru n k u : 
aby u czyn ić  p o w ie tr ze  dobrym  
przew odn ik iem  e lek try czn o śc i ■—  
w ów czas  bow iem  można p rz e z  
n ie  p rzesy łać  dow o ln e  ładunk i e- 
lek tryczn e, ja k b y  po d ru cie . W  
tym  celu  „ jo n iz u je "  s ię  p o w ie 
trze  za pom ocą p rom ien i u ltra 
fio le to w yc h . Jak  ;eanak w yk aza 
ły  próby, tak ie  jo n izo w a n ie  m oż
liw e  je s t  ty lk o  w  k ierunku  p io 
now ym , a m e poziom ym . W  każ
dym  ra z ie  p o zw o liłob y  to s tw o 
rzyć  ja k g d y b y  n ie w id z ia ln y  m ur 
p ow ie trzn y , a k a żd y  sam olot p ró 
b u jący  go  p rz e le c ie ć  m ógłby  być 
bez tru du  u gou zony ładunk iem  e- 
lek tryczn ośc i. K to  w ie , czy  n ie  
na tem  sam em  w łaśn ie  p o le ga  
w spom n ian y  p rzez  nas w y że j w y 
na lazek  an g ie lsk i.

N a ra z ić  w ię c  p rom ien ie  śm ier-
c. są b lisk ie  u rzeczyw is tn ien ia , 
ty lko w  sencie  obronnym . O tem , 
by  m ogty  s tać  s ię  b ron ią  za czep 
ną, n iem a je s zc ze  m owy.

Tryumf  Pasteura
Historja walki ze wścieklizna

E p id em ja  w śc iek lizn y , k tó ra  od  
paru ty go d n i stała s ię  p lagą  W a r 
szaw y  i rożn ych  o k o lic  k ra ju , nie 
je s t  j « ż  d z is ia j tym  koszm arem , 
jak im  b y ła  je s zc ze  p rzed  p ię ćd z ie 
s ięc iu  la ty . Z b rw c ą  pokąsan ych  
od śm ierc i w  s tra s z liw ych  m ę
cza rn iach  był w ie lk i uczony fr a n 
cuski L u d w ik  P a s teu r .

Pasteu r, k tó rego  od  d z ie c iń 
stw a p rześ la d o w a ły  k rzyk i bólu  
ch łopca, u g ry z io n ego  p rzez w ś c ie 
k łego  w ilka  w  ro d z in n e j je g o  
w iosce A rbo is , u w aża ł w y zw o le 
n ie ludzkości od s tr a s z liw e j p la g : 
w śc iek lizn y  za n a js z c z y tn ie js z e  
Zadanie uczonych . P o  d łu g ich  i 
n iebezp iecznych  b ad an iach  ś lin y  
w śc iek łych  psów  doszed ł P -s te u r  
do w n iosku , że w śc iek lizn a  sado
w i s ię  w m ózgu  i k ręgos łu p ie  po
kąsanego, i i e  ja d  te j  choroby, 
ja k  w sk azyw a ły  ob ja w y  je j ,  d z ia 
ła  na układ n erw ow y.

T r z y  la ta  trw a ła  w y tężon a  p ra 
ca P a s teu ra  i je g o  dzie lnych  a- 
sys ien tów , R ou x  i C h am b er la in a , 
od ch w il w y ty c z en ia  p rzez Pas-

Najlepsze lekarstwo
na urojone choroby

N a  R iv ie r z e  fra n cu sk ie j, nie-1 sum ę p ien ięd zy  i w y je ch a ła  z P a - 
da leko od N ic y ,  zn a jd u je  s ię  za- ry ża  na R iv ie r ę  —  szukać szcze-
łożone p rzed  rok iem  sana torju m  
pod o ry g in a ln ą  n a zw ą  „N o b o d y s  
E m p ir e "  (P a ń s tw o  N ic z y je ) .  Jak 
św ia d c z }7 a n g ie lsk a  nazw a, sana- 
to r ju m  je s t  ob lic zo n e  sp ec ja ln ie  
na k lien tó w  ra sy  a n g lo  -  sa sk ie j, 
i r z e c z y w iś c ie  pe łn o  w  niem  s ta le  
b oga ty ch  A n g lik ó w , A m ery k a n ó w
i A u s tra li jc z y k ó w  Co tym  lu 
dziom  b ra k u je?  —  na to on i sam i
n ie  u m ie liby  od p ow ied z ie ć . W ie 
dzą ty lk o  ty ie , że  w sch o d zą  z sa
n a torju m  „cu d o w n ie  u le c ze n i" ,

W y n a la zc zy n ią  ta je m n ie j i w ła 
śc ic ie lk ą  san a tor ju m  je s t  m łoda 
F ran cu zka , nader u jm u ją c e j po
w ie rzch o w n o śc i i  in te l ig e n c ji ,  
m -me Jeanne V a lla n t. J e j h is to 
r ja , to jed n a  z cu d ow n ych  b a jek  
d z is ie js zych  czasów .

P a n i V a lla n t  b y ła  żon ą  b oga te 
go  p rzem ysłow ca , k tó ry  u w ik ła w 
szy  s ię  w  n ie s zc zę ś liw e  sp ek u la 
c je  g ie łd ow e , s tra c ił n i ity lk o  f a 
b ryk ę  i w szy s tk ie  k a p ita ły , a le  
za razem  u rząd zen ie  m ieszkan ia  i 
w sze lk ie  oszczędn ości sw e j żony. 
N ie  w id ząc  in n ego  w y jś c ia , p rz e 
m ys łow iec  s tr z e lił  sob ie  w  łeb, 
a m łoda w d ow a  zn a la z ła  s ię  na 
bruku bez g ro sza  p rz y  duszy . N .e  
w ied ząc , co z sobą począć , p o ży 
czy ła  od  p rz y ja c ió łk i n ie w ie lk ą

ścia , a lbo  te ż  skończyć  sam obój
stw em

I  oto los j e j  u śm iech nął się. Już 
na d ru g i d z ień  w y c zy ta ła  w  g a 
ze ta ch  og ło szen ie , iż  b o g a ty  A -  
m eryka n in  p o trzeb  u je -p ie lę g n ia r 
ki, z g ło s iła  s ię  i zosta ła  p rz y ję ta  
M r. Jam es F a w le r  z C in c in n a ly  
spędza ł w  E u rop ie  k ilk om ies ięcz- 
ny  u r lop  w  ce lu  leczen ia . A le  g d y  
p. V a lla n t  ro z e jr z a ła  s ię  w  sytu a 
c ji,  p rzek o n a ła  s ię  b a rd zo  szyb 
ko, że p. F a w le ro w i n ic  n ie  b ra 
k u je  i je s t  poprostu  „ch o rym  z 
u ro je n ia " ,  zu p e łn ie  ja k  s łyn n y  
b oh ater m o llie rtó w sk ie j k om ed ji. 
O d  c zegó ż  jed n a k  in te lig e n c ja , 
d ow cip , no i e n e rg ja  m łodej ko
b ie ty ?  P a n i Y a lla n t  za o ra ła  s ię  
do le c zen ia  sw ego  p a c jen ta  w  ta 
k i sposób, że ju ż  po 2-eh m ies ią 
cach  ze łza m i w  ocza ch  j e j  d z 'e - 
k ow a ł, o św ia d cza ją c , że  pov. .nna 
k on ieczn ie  za ło zy ć  san a torju m , a- 
b y  w  niem  p rz y w ra c a ć  zd ro w ie  
tak im , ja k  on.

A  na czem -że p o le g a ła  ta  „c u 
dow n a  m e to d a "?  N a  p racy , i to 
ja k n a jc ię zs ze j. P . F a w le r  m usia ł 
rąb ać  drzew o, p ra co w ać  w  o g ró d 
ku, d źw ig a ć  ta czk i z z iem ią , a 
gd y  po p ra co w itym  dniu  k ład ł

p rzech o d z iło  czuć s ię chorym . 
T e n  sam  system  stosu je  obecn ie  
w ła ś c ic ie lk a  sanatorjum  „N o o o -  
dys E m p ir e "  du in n ych  p a c jen 
tów , rów n ież , n iem al bez w y ją t 
ku, rozk ap ryszon ych  życ iem  lub 
ro zs tro jo n y ch  n erw ow o  m iljon e - 
row . N orm a ln ych  ch o rych  n ie  
p rz y jm u je  w ca le , na tom iast 
w szy s tk ich  h ipoch on dryków , z 
k tó rym i żaden  lek a rz  dotąd  nie 
m óg ł sob ie dać rad y , le c zy  n ie 
m al, bez w y ją tku -

A le  regu lam in  pen s jon atn  po
dobny je s t  do regu lam in u  w ię 
zien n ego . P en s jo n a r iu sz e  m uszą 
się  do n ieg o  ja k n a j dok ładn ie j 
s tosow ać, potj g ro źb ą  w yd a len ia  
z san a torju m . U rocza  w ła ś c i
c ie lka  p en s jon a tu  n ie  znosi żad 
n ych  sp rzec iw ó w , żadn ych  różn ic  
s tan ow ych . G ośc ie  sanatorjum  
p ra cu ją  ja k  parobk i, c zy  d z iew k i, 
m -m e Y a lla n t  n ie  p o trzeb u je  w y 
daw ać  p ien ięd zy  na obs łu gę, .a 
ty lk o  in kasu je  pokaźne sum y za 
koszta  leczen ia .

P ra ca , jak  s ię  okazu je, je s t  
n a jcen n ie js zem  dobrem  c z ło w ie 
ka G ro teskow ość  zaś san a torju m  
p V a lla n t  p o le ga  na tem , że zb i
ja  p ien ią d ze  na p ra cy  lu d zi, k tó 
rzy  tak samo m a ją tk i sw o je  za 
w d z ię c za ją  p ra cy  innych , a sam i

s ię  spać, an i mu p rzez  m yśl nie p och o ro w a ł, się z len is tw a .

teu ra  d ro g i do w y k ry c ia  c trasz li-1  gd yb y  n ie  p rzypadek .
w e g o  jadu  w śc iek lizn y , c zy li w o- D n ia  6 c ze rw ca  1885 r. do la -
Jow strętu , zan im  u dało  s ię  im  o-1 b o ra to r ju m  P a s teu ra  w  P a ry żu
s iągn ąć  zw yc ię s tw o  nad tą  p la gą  
ludzkości g rodk iem , k tó ry  zap o
b ie ga ł p rzedostaw an iu  s ię  jadu  
w śc iek lizn y  do m ózgu  s ta ła  się 
szczep ionka, o trzym an a  z p rep a 
ratu  z m ózgu  w śc iek łego  psa lub 
z m ózgu  zw ie rzęc ia , d o tk n ię tego  
w śc iek lizn ą . P a s teu r  w sad z i*  do 
k la tk i z w śc iek łem i psam i zd row e  
psy  i  n a tych m iast po pokąsan iu  
za s zc zep '! im  czte rn aśc ie  daw ek  
szczep ion k i, w z ię te j ze stosu pa 
c ie rzo w e go  w śc iek łego  k ró lika . U  
żad n ego  z tych  psów  n ie  w y s tą 
p iły  o b ja w y  w śc iek lizn y .

W ie ś ć  o szczep ion ce  P as teu ra  

ob ieg ła  szybko n ie ty lk o  F ra n c ję , 
a le  i c a ły  św ia t. Z e w szys tk ich  
s tron  b łaga n o  P a s teu ra  o szcze 
p ionkę P a s teu r  n ie  m ia ł jedn ak  
e d w a g i dokonać eksperym en tu  ze 
sw ą  szcztp ion k ą  na lu d ziach  i, 
być m oże, n iep rędko  zd ecyd ow a ł
by  się  na ten  ry zy k o w n y  krok,

p rzyb y ła  w  A lz a c j i  k ob ie ta  z 
d z iew ię c io le tn im  synkiem , k tó re 
go  p rzed  dw om a dn iam i pokąsa ł 
w śc iek ły  p ies, a ż  w  cztern astu  
m ie jscach . K o b ie ta  ta  b ła ga ła  
P a s tću r ‘a, b y  ra to w a ł j e j  syna. 
T e g o  to dn ia  po ra z  p ie rw s zy  za- 
s t r z jk n ię io  c z ło w iek o w i szczep ion  
kę p rzec iw k o  w śc iek liźn ie . P o  
dw óch  ty go d n ia ch  ch łop iec  był 
c a łk o w ic ie  w y le c z o n y . '

Ze w szy s tk ich  stron  św ia ta  za 
c zę li te ra z  n a p ływ ać  do laboru- 
to iju m  P a s teu ra  p a c jen c i. P e w 
n ego  dn ia  p rzyb y ło  ze Sm oleńska 
d z iew ię tn a stu  ch łopów , pokąsa
nych p rzez  w śc iek łego  w ilk a . 
D w ad zieśc ia  dni up łynęło od u- 
kąszen ia. P a s teu r  szczep ił ch ło 
pom w śc iek lizn ę  dw a  ra z y  d z ien 
n ie, i po k ilkunastu  dn iach  szes
nastu  spośród  nich w ró c iło  ca ł
k o w ic ie  do zd row ia . T r iu m f P a 
steu ra  by ł zu pełny .

Stroje i ubraniu Valentma
pod rrło tk iem

W  T u ryn ie  odby ła  s ię  l ic y ta 
c ja , k tóra  p rzyp om n ia ła  znow u 
św ia tu  n azw isko  zga s łeg o  g w ia 
zdora  —  R u d o lfa  V a len t in c . N a  
l ic y ta c ję  w y s ta w io n o  m ia n o w ic ie  
s iedem  k u fró w  z u b ran iam i i 
b ie lizn ą  s łyn n ego  a lao ra . Jak  się 
to  sta ło , że  w  ty le  la t  po śm ier
ci Y a le n t in o  d z is ia j zn a jd u je  się 
je g o  g a rd e ro b a  pod  m ło tk iem  l i 
c y ta cy jn ym ?

W  r. 1927 za trzym a ł s ię  Y a 
len tin o  p rze ja zd em  w  T u ry n ie  w  
f irm ie  ek sp ed ycy jn e j. A ż  do 
śm ie rc i je g o  op łacan o  reg u la rn ie  
k oszty  p rzecn ow an ia . O d tego  cza

su f irm a  p rzesta ła  o trzym yw a ć  
p ien iąd ze , w obec  c zego  w y s ta w iła  
bagaż  na lic y ta c ję . Sp rzedano 
re zm a ite  części g a rd e ro b y  s łyn 
nego u lub ieńca  kob ie t za n ie s ły 
chan ie  n iską c en ę : p a lto  np. za 
15 liró w , ubran ie  za  20 lir ó w , 
b ie lizn ę  po 5 l ir ó w  za sztukę.

S podz iew an o  s ię  cop raw da , że 
w iadom ość, podana w c ze śn ie j o li
c y ta c ji zw ab i am atork i i am ato
ró w  p am ią tek  po V a len t in ie , a le , 
ja k  s ię  okazu je , rach u b y  te  za 
w io d ły . W szys tk o  m ija  na tym  
św iec ie  i ok ryw a  s ię kurzem  n ie 
pam ięc i.

:c.di c M-SłHie nazwiska
W sądach am erykańskich

„K u r je r  P o ls k i"  w  M ilw au k ee  
p rzy ta cza  c iek a w y  i dobrze u za
sadn iony w y ro k  w y żs zego  sądu w 
T o ro n to  (K a n a d a ),  d o ty czą cy  s to
sunków, w  k tó rych  taksam o w  K a 
nadzie, ja k  i w  St. Z jed n oczon ych  
często zn a jd u ją  s ię  P o la c y

Sąd ten r o zp a try w a ł a p e la c ję  
od w y rok u  sądu n iższego  w  spo 
rze , to czącym  s ię  m ięd zy  dwom a 
P o la k a m i: P aw łem  W o je ies zyn em  
i J ó ze fem  S za le jk ą . Sąd w y żs zy  
u n iew ażn ił w y ro k  sądu n iższego

zazn aczy ł, że sędz ia  n iższe j instan  
c-ji b y ł tak  um ysłow o o g ra n ic zo 
ny, że n ie p o tr a f i ł  w y m ó w ić  n a 
zw iska  an i s tron y  p o zy w a ją ce j, 
an i p ozw an e j i p o zw o lił  sob ie  na 
n ietakt nazw an ia  W o je ie s zy n a  
„m r. C ra ck e r ja ck ", a S za łe jk ę  
„J o e " .

W  K a n a d z ie  dodał sędz ia  ape
la c ji, je s t  m nóstw o d z iw aczn ych  
nazw isk , n ie ła tw ie js zy c h  do w y 
m ów ien ia  n iż  W o jc ie s z y n  lub- 
S za le jkc , np. T im i3 k am in g , C o ‘ui-

w  r im is k a if lin g  i udeslał sp raw ę tlan d , M em ram eook , C ou ghn aw a- 
do poi „w n e g o  ro zp a trzen ia . W  u- ga, a n a w et n azw isko  b y łe go  prem  
zasadn ien iu  w yroku  sąd w yższy  | j Era T a c h e r e a u .
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TAIEMN1CA 
lA KAŹDEMI DRZWIAMI

P o w i e ś  ć
T e n  b ie g  na przełtfj, w  czas ie  k tó re go  M a g d z ia  k ilk a k ro tn ie  

o m ało n ie  zn a la z ła  s ię  pod  ku łam i sam ochodu  lub  tra m w a ju , &n.oń- 
c zy ł s ię  n a g le  przed  d rzw ia m i ja k ie jś  cu k ie rn i. T e ra z  d op ie ro  M a 
g d z ia  m og ła  sobie zdać sp raw ę  z u licy , n a  k tó re j s ię  zn a la zła . 
O d etch r ęła, p o p ra w iła  p; z e k rz y w io n y  b e re t  i  o b c ią g n ę ła  na sobie 
p łaszcz. P o c zem  za jr za ła  p rzez  okno do w n ę trza  cu k iern i, 'i r n k a  
b y ła  odsu n ięta  i M a gd z ia  m ogła  w id z ie ć  d ok ład n ie  trze ch  mę? czyzn  
s ied zących  p rzy  sto liku . T en  tr z e c i za in te re so w a ł j ą  n a jb a rd z ie j. 
S ied z ia ł zw ro co n y  ty łem  do ckna, dość  tęg i, p och y lon y  t a e  
s to lik iem  o g la d a ł u w ażn ie  coś, co mu c z ło w iek  z czarn ą  brodą 
p od aw a ł. Co to było, M a g d z ia  n ie  m og ła  d o jrze ć . P o tem  o czem s 
d łu go  m ó w ili z b rodatym  i  w y g lą d a ło  n a w et tak, jakby s ię  k łó c ili, 

*  -»■ w reszc ie  cz łow iek  ty łem  do okna zw ró co n y  w y ją  p o itm on e tk ę  i w y 

lic z a ł ja k ie ś  p ien ią d ze  brcuatem u,

M a g d z ia  n ie  m ia ła  ju ż  n a jm n ie js zy ch  w ą tp liw o ś c i. T o  b y ł w id ać  
g łó w n y  zb ro d n ia r z ; O n u fry  i b ro d a ty  b y li je g o  a gen tam i, on i 
sp rzą tn ę li C h o lyń sk iego  z rozkazu  sw ego  s ze fa  a te ra z  o trzym u ją  
za to p ien iądze... ty lk o  tro ch ę  m ało  w yd a ło  s ię  M a g d z i tych  p ie n ię 
dzy, zresz tą  w cu k iern i b yło  ju ż  m roczno, M a gu z ia  n ie  m og ła  dobrze 
w id z ie ć . W ła śn ie  w  te j c h w ili zapa lon o  w cu k iern i lam py. .T a je m 
n ic zy  zb rod n ia rz  w s ta ł cd s to lik a  i s ię g a ją c  po kape lu sz do w ie 
szad ła  zw róc ił s ie  tw a rzą  w  s tron ę  okna : w te d y  o z g ro z o ! panna

M a g d z ia  rozp ozn a ła  roz lan e  nieco, p e łn e  spokoju  i zad o w o len ia  r y 
sy pana T u le w ic za !. . .

S ta ła  ja k  skam ien ia ła , d op ie ro  tr za sk  o tw ie ra n ych  d rzw i p rzy 
w o ła ł ją  do p rzytom n ośc i. R zuciła  s ię  do u c ieczk i, w p a d ła  w  p ie rw 
szą p r z c z n ic ę ,  trą c iła  kogoś  i k toś p rz y tr zy m a ł ją  m ocno za rękę.

—  Co się s ta ło ?  p roszę  p a n i!
U jr z a ła  tuz p rzed  sobą m łodą p rz y s to jn ą  tw a rz  sęd z iego  Adi>! 

sk iego, je g o  o c z y  p a tr zy ły  na n ią  c iek a w ie  p op rzez  szk ła  oku larów ...
—  N ie c h  go  pan  n ie  każe a resz tow a ć , on n ie  m oże b yć  w inny... 

to pom yłka... be łko ta ła  n iep rzy tom n ie .
—  O czem  pan i m ów i?  K o g o  m am  kazać  a resz to w a ć?
M a g d z ia  n a g le  op rzy tom n ia ła . —  I  n ie  ś led z ił pan te ra z  n ikogo?
S ęd z ia  ś led czy  B ro n is ła w  A d u lsk i poczu ł s ię  ao tk n ię ty
—  T c  rze cz  p o lic ji,  sędz ia  n ie  ś led z i n ikogo . A le  co pan i m ia ła  

na m yś li, b y ła  pan i tak  p rzes traszon a .
—  Ja p rzes tra s zo n a ?  n ie p o d o b n e g o !  śp ieszy łam  s ię  tylko... 

i... i... i... S łysza łam  w łaśn ie , że ju ż  je s t  k toś a resz tow a n y  w  sp raw ie  
C holyńsk iego , d la tego  p y ta łam  się, czy  to  pan k aza ł go  aresztow ać... 
Bałam  Się, czy  to p rzypadk iem  m e ten  p ocze :w y  O nu fry ... trzep a ła  
prędko, n ie  d a ją c  A du lsk iem u  p rz y jś ć  do głosu... m ia łam  p ew n e po
d e jrz e n ia  i lęka łam , b y  one n ie  za su gges tjo n o w a ły  p o lic ji,  p rzekon a
łam  s ię jedn ak , że  on nie m oże być wanien.

S ęd z ia  A d u lsk i n ie  okaza ł braku w ia r y  w  s łow a  M agd z i.

Tak , natura ln ie.., w id zę  jedn ak , że je s t  pan i troch ę  zd en erw o
w an a, a na zd en e rw o w a n ie  n iem a n ic  lep szego  jak  czeko lada  i c ia s t
ka z krem em , je ś l i  pan i s ię  zgadza , tu zaraz b lisko je s t  cukiern ia...

—  N ie , n ie, tam  nie.. T a m  są ok rop n e  c iastka  i czeko lada  zaw sze  
p r z y p a lo n a —  M a g d z ia  była p rze ra żo n a — nie c ie rp ię  te j cu k ie rn i!... 
A le  m ożem y iść  p rz e c ie ż  do innej...

T u  panna M a g d z ia  uśm iech nęła  s ię  ja k  m og ła  n a jła d n ie j i z r ę c z 
ny mi uchem  p o p ra w iła  ro zw ia n e  troch ę  w łosy .

R o zs ta li s ię  p rzed  dom em  M a gd z i w  n a jlep s ze j p rz y ja ź n i i M ag  
d z ia  m usia ła  w  duchu p rzyzn ać , że  pan B ron -s ław  je s t  bardzo, b a r

dzo m iłym  i w szystko  byłoby  dobrze, gdyby... g d yb y  była  n ie  pozn a ła  
Sw ego w łasn ego  o jc a  w  ta jem n iczym  w sp ó ln iku  O n u frego ... Szła 
zam yślona  n rzez  p od w ó rze  i m inęła  bez s łow a  pana K a lik s ta , d rep 
c zącego  sw o im  sta rczym  krok i im .

O h o ! panna M a gd z ia  ma zm a r tw ien ie— od ezw a ł s ię  staruszek .
—  Och, pan ie  sędzio...

 ̂A to źle... B ronek  A d u lsk i bardzo  zacn y  chłopak, bardzo  
p oczc iw y  i smutnoby mu było , że w  tak i hum or w p ra w iło  pan ię  j e 
go  to w a rzys tw o . :

—  A  to pan w id z ia ł?

—  W raca łem  w łaśn ie  ze spaceru  i m in ą łem  pań stw a  w  b ram ie i 
ta cyśc ie  był zagadan i... N ie  ch c ia łem  p rzeszkadzać.

M a g c . ia  s ię  zaru m ien iła .
B yłem  dziś  w  P ru szk o w ie ... doda ł po chw ii i  J a łk iew ic z .

-A-ch pan ie  s ęd z ;o !  —  w es tch n ę ła  M a g d z ia  —  ż y c ie  je s t  tak ie  
dziwne...

T o  p rzec ie ż  n ie  pow ód , żeb y  s ię  m a rtw ić
-— G dyby pan sędz ia  W ied z ia ł!...

■— Tak . gdyb ym  w ied z ia ł... p rz y św ia d c zy ł s taruszek .
— A le  n ie  m ogę te g o  p o w ied z ie ć  n a w et panu —  rzek ła  pann a 

M agdz ia , rzu ca ją c  J a łlc iew iczow i pe łn e  m e la n ch o lji SD oirzen ie i uo- 
szła  w zd ych a jąc  na gó rę .

*  *

I  e i ic ja  W esten  s ied z ia ła  z poch y lon ą  g łow ą  p rzed  b iu rk iem , za  
k tórem  u rzęd ow a ł 3ędzia  A du lsk i. N a w e t  ró ż  n ie  zd o ła ł za trzeć  na 
je j  tw a rzy  ś ladów  zn u żen ia  i n iepokoju . U s ta  n ie pow leczone szm in - 
1 _ h./ły s ine i  zesch n ięte .

T w a r z  sęd z iego  A d u lsk ie go , gdy  s ię  ku n ie j p och y la ł ponad 
biurkiem  b y ła  p ow a żn a  i su row a.

1 > ra z os ta tn i o s trzegam  pan ią  m ó w j  sędzia  —  że  jesteś-
' Pos iadan iu  dow odów , k tó ie  zada ją  k ład zezn an iom  pan i. R a 

dzę pani m ów ić p raw dę, tak  b ęd z ie  lep ie j’ d la  pani...

(D .  c. n .)
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